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Ministrowie będą oczekiwali w pobliżu Londynu...

Anglia w  obliczu grozy wojny
C ham berlain  in fo rm u je  k ró la  o ro zw o ju  ro ko w ań

jaka winna być prowadzona w przy- j raj wieczorem na zamek Baimoral w 
Szkocji, gdzie znajduje sie obecnie

Londyn, 31. 8. (PAT) Wczoraj rano 
rozpoczęła się pod przewodnictwem 
premiera Chamberlaina narada obec­
nych w Londynie ministrów celem 
zbadania sytuacji w Europie środko­
wej na podstawie raportu ambasadora 
brytyjskiego w Berlinie, wiadomości 
dostarczonych przez członka misji lora 
da Runcimana Ashtona Gwatkina 
oraz doniesień poszczególnych stolic 
Europy środkowej i wschodniej.

Po naradzie ministrów opublikowa= 
no komunikat, głoszący, że ministro-
wie wyrazili całkowitą zgodę na do­
tychczasową akcję oraz na politykę I Premier Chamberlain wyjechał weso

Aprobata stanowiska sir John Simona

Bez udzielenia autonomii mn'eśszsściom
p rzyszło ść  C zechosłow acji będzie zagrożona

Londyn, 31. 8. (PAT) Prasa angiel­
ska jednomyślnie aprobuje przemówić 
nie sir John Simona, zamieszczając koa 
mentarze, utrzymane w tonie stanowa 
czym i wstrzemięźliwym-

„Times’1 stwierdza, że istota polityki 
brytyjskiej polega na podejmowaniu 
akcji, zapobiegającej wojnie drogą po« 
zytywnych wysiłków na rzecz pokoju- 
Zwycięstwo idei pokoju w konflikcie 
czesko-niemieckim będzie zwycię­
stwem dla całego świata. Z  drugiej jed 
nak strony załamanie sie metod poa 
iedriawczych może pociągnąć za sobą 
następstwa, których nie sposób przea 
widzieć. Rząd brytyjski, zdając sobie 
sprawę z tego, że żądanie pojednania 
w obecnym wypadku jest niezwykle 
trudne, nie traci jednak nadziei poko- 
jowego rozwiązania.

Wypowiadając zastrzeżenia przeciw 
ko wystąpieniom prasy niemieckiej 
wobec Czechosłowacji — „Times’’ za­
znacza, że wezwanie ambasadora bry- 
tyjskiego w Berlinie do Londynu oraz 
konferencje ministrów brytyjskich ma 
ją na celu zbadanie przyczyn zaostrzea

Jak Anglia pomaga 
Czechosłowacji

Mediolan, 31. 8. (P A T ) Podpisa­
ny został nowy układ  handlowy po- 
miedzy W łocham i a Czechosłowaa 
ej?, w  myśl którego czechosłowaca 
kie kontyngenty wywozowe podnie­
sione zostały o 50 miln. koron, nato 
miast W łochy uzyskały dodatkowy 
kontyngent na 150 tys. kg sztuczne­
go jedwabiu.

Lotnicy portugalscy 
u Mussoliniego

Rzym, 31- S. (PAT) Mussolini przy- 
fal wczoraj lotniczą misję portugalską, 
która przybyła do Wioch celem zapoa 
znania się z organizacją lotnictwa wio 
skięgo.

szlości.
Nowe zebranie ministrów nie jest 

zamierzone, lecz ministrowie będą 
przebywali w niewielkiej odległości 
od Londynu.

W  związku z tym komunikatem Ag. 
Reutera zaznacza, iż polityka Wielkiej 
Brytanii będzie polegała na konty­
nuowaniu wysiłków pojednawczych 
przy jednoczesnej bacznej obserwacji 
wszelkich ewentualnych nagłych 
zmian, mogących zajść w rozwoju sy­
tuacji-

nią stanowiska strony niemieckiej 
wobec Pragi-

Podkreślając, że od Czechów ocze­
kiwać należy dalszych poświęceń, „Ti­
mes" pisze, że bez udzielenia znacznej 
autonomii, żądanej przez mniejszości, 
ten złożony twór państwowy prowa-

Półtora tysiąca żołnierzy thińskith zatonęło

Generalny atak Japończyków na Hankou
O krę ty  jap o ń sk ie  zw yc ięsko  p ły n ą  w  górę Y angtse

Tokio, 31- 8. (PAT) Generalne na­
tarcie wojsk japońskich na Hankou 
odbywa się na obszarze pięciu pro- 
wincyj; Szansi, Honan, Anhuei, Kiang 
si i Hupei. Wojska japońskie, działa­
jące na południu prowincji Szansi, za­
jęły wszystkie miejscowości o znacze­
niu strategicznym na północnym brze­
gu rzeki Żółtej, m. in. m. Fengligtu, po 
łożoną na wprost m- Fungkuan, stacji 
kolejowej na linii lunghajskiej. Miej-

W związliii i  Błwaffiem l i l i i  Taieiw W s iM it t  we Lwowie
tUaże się w dniu 4 września 1938 r. specjalny numer

D zien n ika  Polskiego"
Ogłoszenia do tego numeru przyjmuje

Kantor „Dziennika Polskiego” przy
ul. £imorowlcza 15 -  do dnia

3 września br., do godz. 14

król. Wyjazd Chamberlaina posiada 
związek z dzisiejszą naradą ministrów, 
albowiem — jak zaznacza Ag- Reu­
tera — istnieje zwyczaj, że premier 
osobiście zdaje sprawę królowi ze 
wszystkich, wydarzeń o znaczeniu pań 
stwowym lub międzynarodowym- 

Nie wiadomo, czy premier będzie 
mógł wznowić urlop po pobycie u kró 
la, który potrwa do końca tygodnia- 
Wyjazdy premiera Chamberlaina, jak 
donosi Ag. Reutera, będą zależały od 
rozwoju wydarzeń-

dzić będzie bardzo niebezpieczny ży­
wot. Bezpieczeństwo strategiczne jest 
iluzorycznym pojęciem; o ile brak lo­
jalności grup narodowościowych, któ­
re niewiele uzyskawszy, nie mają nic 
do stracenia, jeżeli republika sic roz- 
padnie.

scowość Ungkuan znajduje się pod 
ogniem artylerii japońskiej, co unie­
możliwiło komunikację na kolei lung­
hajskiej. Podczas przeprawy cofają­
cych się z Fenglingtu do Tungkuan 
wojsk chińskich utonęło na skutek cel 
nego ognia Japończyków w rzece Żół­
tej około 1.500 żołnierzy.

Jednocześnie ruszyły do natarcia 
silne oddziały japońskie z północnej 
prowincji Honan, zajmując ’ miejsco-

Płk. Kowalewski wraca 
do czynnej pracy politycznej

W arszawa, 31. 8. (Teł. wł.—1. r.) 
W  kołach politycznych rozeszły się 
pogłoski, że do czynnej pracy poli­
tycznej powraca b . szef sztabu O Z N  
płk. Kowalewski. Ostatnio płk. Ko­
walewski przebywał przez dłuższy 
czas zagranicą na specjalnych stu­
diach wojskowych.

Jugosłowiański biskup unicki
u metr. Szeptyckiego
W arszaw a, 3 l. 8. (Echo). W  Pol­

sce bawi biskup dla spraw ukraiń­
skich katolikó-w w  Jugosławii, ks. 
Dionizy N iarady. Zapoznaje się on 
z szowinistycznymi organizacjami u- 
kraińskimi. Ostatnio odwiedził ks. 
metropolitę Szeptyckiego, w letniej 
jego rezydencji.

Samorządowcy
u premiera Składkowsklego

W arszaw a, 3 l. 8. (PA T ) Prezes 
P ady  M inistrów gen. Sławoj-Skład- 
kow ski przyjął wczoraj prezydium 
zarządu centralnego Związku ZawQ 
dowego Pracowników samorządu tc 
rytorialnego R. P. w  osobach posła 
Pacholczyka i prezesa Filipskiego, 
którzy złożyli zaproszenie na otwar­
cie ogólnokrajowego zgromadzenia 
delegatów oddziałów tego Związku, 
które się ma odbyć dn. 3 września 
br. w Taremczu.

wości Tsiyuan, Czungwangtsun i  
Mongtsien- Artylerią japońska ostrze- 
liwuje m. Plongkien, położone na pół­
nocnym brzegu rzeki Żółtej na wprost 
ważnej przeprawy w m. Tiehsietu w 
pobliżu Loyang.

Wojska japońskie, nacierające z pro 
wincji Anhuei w kierunku zachodnim, 
zepchnęły Chińczyków poza linię 
obronną, biegnąca wzdłuż masywu 
górskiego Tapieh i  przekroczyły 
granicę prowincji Hupei. Oddział ja­
poński, który zdobył m. Huoszan, na­
dal naciera w kierunku zachodnim, 
podczas gdy inny oddział zajął m. Tu- 
szanczen-

Wojska japońskie nadal nacierają 
w kierunku zachodnim w  południowo 
zachodniej części prowincji Hupei. 
Najbliższym celem natarcia jest m. 
Kwangtsi, skąd prowadzą drogi na 
Kiczun- Jednocześnie japońskie okrę­
ty  wojenne posuwają się w  górę rzeki 
Yangtse.

Oddziały japońskie, działające w ob 
szarze masywu górskiego Luszan, za­
jęły m. Kungtsun, zaś oddziały, nacie­
rające z m. Dzuiczang, przekroczyły 
granicę prowincyj Kiengsi i  Hupei.
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Zm arł Stanisław Szober 
pionier kultury języka polskiego

(PAT) W  W ar. 
ssawie zmarł profesor Uniwersytetu 
Józefa: Piłsudskiego Stanisław Szober, 
członek Polskiej Akademii Umiejętno 
ści, T.wa Naukowego Warszawskiego 
i licznych towarzystw naukowych kra 
jowyćh i zagranicznych, autor wielu 
prac naukowych i dydaktycznych, pre 
zes T=wa Krzewienia poprawności i 
kultury języka, redaktor prac filolog!. 
cznych>: współpracownik Instytutu po= 
pierania polskiej twórczości literac. 
kiej, były żoinierz.ochotnik pułku ar. 
tylerii polowej.

Sp. prof, Szober urodzi! się 6 listo, 
pada 1879 r. w Warszawie. Tam ukoń­
czył szkoły w r. 1898, potem uniwer. 
sytet w r, 1903. Od r. 1905 poświęca

Zorganizowane kobiety wiejskie
dzięku ją prem ierow i za w ysiłk i 

nad estetyką polskiej wsi
W arszawa, 31. 8. (P A T ) Prezes 

R ady Ministrów gen. Sławoj-Skład, 
kow ski otrzymał następujący tele= 
gram:

„W alny Zjazd Kół G ospodyń 
W iejskich województwa łódzkiego, 
odbyty w Łodzi 28 sierpnia 1938 r., 
przesyła Ci, Panie Premierze, wyra­
zy uznania i podziękowania za Tw o

Podpalona przez terrorystów
spłonęła stacja kolejowa Sarrar

Jerozolima, 31. 8. (P A T ) Stacja 
kolejowa Sarrar na linii kolejowej 

, Jerozolima—Rahmleh doszczętnie
spłonęła na skutek podpalenia.

W  pobliżu Nablus zburzono dwa
których chronili sie terro.d o m y , i 

ry ści.

Ludowcy zadecydują na zjazdach 
czy przystąpią do wyborów

W arszawa, 31. 8. (Tel. wł.—1. r.) 
fak wiadomo. Naczelny Komitet 
W ykonawczy Stronnictwa Ludowe­
go nie powziął ostatecznej decyzji 
w  sprawie stanowiska Stronnictwa 
w czasie nadchodzących w yborów 
samorządowych. W edług informa- 
cyj z terenu całej Polski przypusz. 
czać należy, że sprawa ta zostanie 
ostatecznie uregulowana na zjazdach 
okręgowych Stronnictwa Ludowe, 
go, które m ają odbyć sie we wrze, 
śn iu ..

N a 18 września zwołano zjazd de­
legatów z całej M ałopolski i Śląska 
do Rzeszowa. Zjazd ten bedziemiał 
doniosłe znaczenie polityczne, jeśli 
weźmiemy p od  uwagę, że ośrodki 
organizacyjne Stronnictwa Ludowe­
go okręgu małopolskiego przejawia.

Katastrofa kolejowa  
na linii Kowel —  Lublin

Pomocnik maszynisty i palacz zabici
, -31. S. (PAT) Wczoraj o 

godz. 4.25 na staq'i Konary, położonej 
na linii Kowel—Lublin, wykoleiły się 
w pociągu pospiesznym nr. 903 paro, 
wóz, dwa wagony bagażowe i wagon 
pocztowy-

Zabici: pom ocn ik  m aszynisty  Jan  
D rab ik  i  palacz Stanisław  G orajew ski;

się z oddaniem pracy nauczycielskiej 
w gimnazjum im. Staszica, seminarium 
im. Konarskiego i licznych innych za. 
kładach warszawskich- W  r. 1909 w 
Moskwie, gdzie wykładał wówczas 
prof. Porzeziński, zdaje egzamin ma­
gisterski, odpowiadający naszej habi­
litacji. W  r. 1915 zostaje profesorem 
wskrzeszonego uniwersytetu warszaw, 
skiego, gdzie wykłada język polski do 
r- 1929. Od tego roku obejmuje ką. 
tedrę językoznawstwa indóeuropej. 
skiego.

Nauka polska i Uniwersytet Józefa 
Piłsudskiego straciły w zmarłym zna. 
komitego uczonego o rozległych ho. 
ryzontach i wielostronnych zaintere. 
sówaniach, nigdy nie ustającego w pra

je wysiłki nad polepszeniem warun» 
ków  higienicznych, sanitarnych i 
estetycznych wsi polskiej i zapewnia 
Cię, Panie Premierze, że zorganizo. 
wane kobiety wiejskie znajdą się 
w szeregu tych, którzy Ci do zre"li. 
zowania tego dopomagać będą 'W  
miarę swoich sił".

W  okolicach Nablus w starciu po 
między wojskiem a niewielkim od-- 
działem partyzantów arabskich, je­
den A rab został zabity, zaś dwóch 
wzięto do niewoli.

ją niezwykle żywą działalność poli- 
tyczną oraz nadają ton  całej polity. 
ce S tro n n ic tw a .

W  L ipsku , w  w ig ilię  roczn icy  śm ierci

wychodztwo polskie w  Saksonii 
odsłoni odrestaurowany pomnik ks. Józefa

Lipsk, 31. 8. (PAT) Pomnik księcia 
Józefa Poniatowskiego w Lipsku, któ. 
rego stan w ostatnich latach pozosta* 
wiał wiele do życzenia, niezadługo sta.

lekkie kontuzje odniosło 11 podróż, 
nych. Ruch pociągów odbywa się z 
przesiadaniem.

Ruch normalny przywrócony zosta. 
nie około godz- 14- Pociąg ratunkowy 
przybył o godz. 5.35. Dochodzenia ce= 
Iem ustalenia nrzyczyn wypadku w 
toku.

cy, cale społeczeństwo polskie czło; 
wieka ó wyjątkowej szlachetności- 
uczuć, niezwykłej wyrozumiałej do.; 
hroci, całym sercem oddanego spra. 
wom kultury polskiej.

Nabożeństwo żałobne za duszę śp. 
prof. Stanisława Szobera odbędzie się 
1 września o godz. 10 w górnym ko. 
ściele -Św- Krzyża, skąd nastąpi wypro 
wadzenie, zwłok na cmentąrz-

ty ngstissai s o c j a l i s t o u i

Z N P  g łó w n y m  f i la r e m  
f ro n tu  d e m o k ra ty c z n e g o

W arszawa, 31. 8. (Tel. wl.—1. r.) 
Prasa socjalistyczna ż wielkim uzna. [ 
n ien i. rozpisuje się o przebiegu ó- 
brad Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego i. podkreśla jego .charakter 
polityczny.

Socjaliści, k tórzy do spółki z in­
nym i Ugrupowaniami montują front 
demokratyczny w Polsce, widzą w 
Z. N . P. jedną z zasadniczych pod. 
pór tego obozit.

W m ow o ile k c e m żfli obrady 
Związku f e w c s e t e a  Pslsiciego

Wąrsząw?, 31. 8. („Echo") W kolach 
pe!iLyqnych. zwrócono dużą uwagę n? 
Stanowisko, zajęte przez Związek M!o'= 
dzieży Wiejskiej „Wipi". w ' stosunku 
do obradującego Zjazdu jZwiązku Ną- 
uczycielsbya. Polskiego. . -

Zarząd Główny „Wici" nie tylko 
że nic wysłał delegacji celem powitania

Sto fpiócy młodzieży katolickiej
na Kongresie w Częstochowie

W arszaw a, 31. 8. (Tel. w ł;-4 . r.) 
W  dniach 24 i 25 września odbędzie 
sie w Częstochowie zlot i kongres 
katolickiego związku młodzieży mę­
skiej.

Organizatorzy przewidują, że w 
zlocie weźmie udział przeszło 100 
tys. młodzieży.

nie w nowej imponującej szacie ze. > 
wnętrznej. Dzięki staraniom polskiej 
placówki konsularnej i krajowych kół 
patriotycznych, nad pomnikiem pro. 
wadzone są od paru tygodni prace re= 
stauracyjne, które ukończone zostaną 
w> pierwszych dniach października- 

jCaly pomnik odnowiony będzie od 
podstaw. Murowany parkan, który 
z trzech stron otaczał pomnik i zamy. 
kał prawie całkowicie dostęp do poci, 
nika, został już zniesiony. Jego miej, 
-sce wypełnią płyty granitowe, które 
stanowić będą niejako kamienną po. 
sadzkę. W  ten sposób dostęp do pom. 
nika będzie od strony frontowej zu. 
pełnie wolny.

W  dniu 18 października, jako w wi» 
gilię rocznicy śmierci księcia Józefa, 
obchodzonej tradycyjnie przez kolo.

Premier g@n. Skłagfcowski 
obywatelem han. m. Obryte

Warszawa, 51. S. (PAT) Prezes Ra. 
dy Ministrów i Minister Spraw We. 
wnętrznych gen. Sławo j.Skladkowskj 
przyjął w dniu 30 bm. delegację mie. 

“śżkańćów: gminy- ' Obryte, ,pOw. pul, ’ 
-tuskięgo, która -prosiła Pana Premiera 
•o przyjęcie godności członka honoro. 
wego gminy-

Pan Premier wyraził zgodę na przy, 
jęcie obywatelstwa honorowego

Powracają do ZMP
Warszawa, 31. S. („Echo") Ostatnim: 

czasy masowo wracają pod sztandaty 
Zw. Mł. Polski rozbitki, które chwi. 
Iowo ..opowiedziały się 2a p. Rutkow. 
.s.kim... .

Jak słychać czynione są również 
•■róbv wyzyskania organizacji nau» 

czycielskicj w nadchodzących' w ybo 
rach, dó których demokraci przygo. 

ijtewują się z dużym rozmachem.

W  ten sposób w  rzeczywistości 
Związek Nauczycielstwa Polskiego 
został zaprowadzony na podwórko 
paityjne.

Zjazdu, ale nawet nie wysiał listu z ży- 
czenjami, mimo formalnego zaproszę, 
nia od Z. N. P.

Poza tym, jeden z filarów Z. N. P. 
p. Czesław W ięcek, należy jednoczę, 
śnie do starych j  wybitnych działaczy -- 
wiciowych i Stronnictwa Ludowego.

P ro te k to ra t n a d  z jazdem  objął k s . 
kard.- p ry m as H lo n d  i a rcy b isk u p  

sK akow ski.
W  czasie uroczystości zlotowych 

spodziewane są zjazdy licznych d o ­
stojników kościelnych z nuncjuszem 
apostolskim  ks. arcybiskupem C or- 
tesim na czele.

nię polską w Lipsku, u  pomnika zbie. 
rze się cale wychodztwo polskie w Sa. 
ksoni; wraz z delegacją krajowych 
związków patriotycznych, których sta 
ranieni pomnik księcia Poniatowskie, 
go odzyskuje wspaniałą szatę.

Pomnik księcia Józefa w Lipski! po. 
stawiony został w r- 1831 ze składek 
W ojska Polskiego. Pomnik ma kształt 
sarkofagu. U  szczytu zdobi go hełm 
wraz z szablą i buławą, umieszczoną 
na marmurowej poduszce, od strony 
frontowej widnieją dwa białe orły, po 
bokach zaś — z jednej strony meda- 
lion gipsowy, przedstawiający popiur. 
sie księcia, z drugiej herb rodziny P o ­
niatowskich- W  środku napis:. Księciu 
Józefowi Poniatowskiemu — Wojsko 
Polski^
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O c e n a
D o ić  często soo tv fcunv  się z g lo ­

sam i, p ro roku jącym i pogorszen ie  
k o n iu n k tu ry  gospodarczej, a n aw et 
zapow iadającym i n o w y  „kryzys*1. 
W e d le  ty c i  g ło só w  okres p o p raw y , 
k tó ry ,n a  świecie rozpoczął się na  
przełom ie ła t 1933 i 1934, m a sie już 
k u  k o ścow i; d o b ra  k o n iu n k tu ra  o® 
siagneła ju ż  k u lm inacy jny  p u n k t. 
T o  tez  — zdan iem  tych czarnowi® 
d rów  — trzeb a  się liczyć z p o w ro t­
na fala za s to jo w a , czy też naw et 
z p rze jaw am i pew nej d ep re s ji g ospo  
darczei na św iecie.

T rzeb a  jed n ak  z w ie lka  ostrożno® 
Ścią trak to w ać  w szystk ie  te  proróc® 
tw a  gospodarcze. W iem y  bow iem  
s  dośw iadczeń  k ilk u le tn ie j e ry  k ry ­
zysow ej. jak  zaw odne by ły  różne 
h o ro sk o p y  i ile zam ętu  sp raw ili roz» 
snaięi znachorzy  ekonom iczni, któ® 
ty ch  n iezliczona ilość  pop isy w a ła  sie 
w ów czas ku n sz tem  p rzew idyw an ia , 
zaś p ra k ty k a  życiow a p rzew ażnie  
k łam  zadaw ała ty m  często zb y t p e sy  
m istycznym  czy n azb y t op tym istycz  
n y m  h o ro sk o p o m .

T.epiei zap raw d ę  m ierzyć s y tu a ­
cję g ospodarcza  w ed le  k o n k re tn y ch  
cy fr i  fak tów , s tw ierdzać  z n ich  s tan  
rzeczyw isty , zam iast w ysilać  wvo® 
b raźn ie  i ro ić  w idzen ia  n a  przyszłość, 
S ad ź  zabarw ione na ró żo w o , b ąd ź  
przesycone  to n am i czarnym i.

Teżeli w ięc chcem y poznać , iakie- 
jest nasze po łożen ie  gospodarcze  
w  te j chw ili, najlep iej uczyn im y . u d v  
oprzem y, s ie  na  k o n k re tn y c h  fak tach  
i  cyfrach . zeb ran y ch  z cała obiek® 
ty w n o śc ia  i  ogran iczonych  d o  ściśle 
o k reślonego  czasu. L eży  p rzed  nam i 
w łaśn ie  ch a rak te ry s ty k a  po łożen ia  
gospodarczego  P o lsk i, p rzep ro w a­
d zona  p rzez „ In s ty tu t  bad an ia  ko< 
n iu n k tu r  g o sp o d a rczy ch  i  cen“  — i 
z n ie i o trzym ujem y  n a jpew nie jsze  i 
n a jbardz ie j rea lne  sp raw dziany . 
C h a rak te ry s ty k a  ta  o be jm u je  okres 
p o d -w zg lęd em  czasu b a rd zo  b lisk i 
— b o  czas o d  1 s tyczn ia  b r. d o  koń® 
ca lipca h r„  zatem  osta tn ie , p ó łrocze .

S tw ierdza  w iec p rzed e  w szy stk im  
In s ty tu t,  że w  rozm iarach  naszej p ro  
d u k c ji  p rzem ysłow ej nie zaszły  ża­
d n e  zm iany  ria gorsze. W rę c z  prze® 
ciw n ie: w sk aźn ik  n aszę i p ro d u k c ji 
p rzem ysłow ej je s t o 8% w yższy , n iż  
w  ro k u  ub ieg łym . W z ro s ła  bow iem  
wcale w y d a tn ie  p ro d u k c ja  przemy® 
słów  energetycznych  \— e lek try czn o ­
ści i  gazu ziem nego — co n o zo sta je  
w  zw iązku  z ro z b u d o w a  C . O . P=u. 
le szcze  bardz ie j w yraźny  je s t  w zrost 
inw estycji m aszynow ych  w  przemy® 
tle ; w sk aźn ik  tych  inw estycji p o d ­
niósł się w® ciągu osta tn iego  kwarta® 
!u o  14%, p rzew yższając poz iom  te ­
go  sam ego o k re su  w  u b . r . o 48% .

Test to  b a rd z o  pocieszający  i do® 
d a tn i ob jaw . Ś w iadczy  bow iem , że 
nasz  przem ysł w  szybk im  tem pie 
unow ocześn ia  sie, że d o  naszych  fa= 
b ry k  d o sta ja  się coraz now sze  i  co- 
raz  liczniejsze m aszyny.

T o  sam o stw ierdza In s ty tu t co  do 
inw estycyj m aszynow ych w  ro ln i et® 
w ie. M im o  zniżki cen a rty k u łó w  ro b  
nych , w ieś zak upu je  coraz w ięcej 
m aszyn. M in ę ły  już na  szczęście la ta  
k ry zy so w e , k ied y  w ieś n ie  b y ła  w

s y t u a c j i  g o s p o d a r c z e j  
k r a g u

s tan ie  nab y w ać  u n o w ocześn ionych  
p ro d u k tó w  technik i m aszynow ej i 
w raca ła  d o  p ry m ity w n y ch , staro® 
św ieckich  fo rm  u p raw y  ro li  i  prze® 
tw arzan ia  p ło d ó w  ro lnych . N a d a l na 
s to su n k o w o  w ysok im  poz iom ie  u® 
trz y m u ia  sie inw estycje  m aszynow e 
w  ro ln ic tw ie , co d la  n aszej k u ltu ry  
ro ln e j m a p ie rw szo rzędne  znaczenie.

B a rd zo  in teresu jące są spostrzeże­
n ia  In s ty tu tu , co d o  sy tu ac ji naszej 
na  ry n k u  p ieniężnym . P am ię tam y  pe 
w ne  zaham ow anie n a  ty m  ry n k u  na 
prze łom ie  zim y i w iosny  p o d  wpły® 
w em  sy tu ac ji zew nętrznej, ok resu  
n iepew nośc i, m ożliw ości komplika® 
cji na  aren ie  m iędzynarodow ej. N p . 
w  m arcu  w k łady  oszczędnościow e 
w  P K O  uleg ły  obniżeniu . N ie b a ­
w em  jed n ak  sy tuacja  na ry n k u  pie® 
n ieżnym  poczęła znów  w ykazyw ać  
ten d en c je  ro zw o jo w a, tak  iż w  bie® 
żącym  m iesiącu w k ład y  w  P K O  p o ­

Potrzebna nam jest
liczna kadra nauczycieli

Niedawno obiegła prasę wiadomość, I 
że już w bliskim stosunkowo czasie — | 
o ile dotychczasowy. stan rzeczy się nie • 
zmieni — może nam zabraknąć nau® 
czycieli szkół powszechnych. Nie be® 
dziemy mieli ich tylu, by wszystkie 
istniejące szkoły obsadzić fachowymi 
siłami pedagogicznymi. Pono młodzież 
nie garnie się do tego zawodu; pono, 
po ukończeniu 6-kIasowego gimnazjum 
wstępuje do różnych innych szkół za® 
wodowych, a stroni od. liceów pedago® 
gicznych; pono przedwakacyjne żgło'® 
szenia do jednego z takich Pceów obję 
ły zaledwie... sześciu kandydatów.

Oczywiście, gdyby tak faktycznie by 
ło, stalibyśmy przed bardzo niepożą® 
danym objawem społecznym, ba, co 
więcej, przejawem groźnym, wymaga® 
jącym bardzo stanowczego przeciwdzia 
łania.

Dotychczas bowiem wciąż spotyka® 
liśmy się z zażaleniami, pochodzącymi 
ze sfer nauczycielskich, że panuje 
wśród nauczycielstwa wcale poważne 
bezrobocie, że mamy mniej etatów w 
szkołach powszechnych niż nauczycie® 
li, że zatem kilka tysięcy wyszkolonych 
i wykwalifikowanych nauczycieli jest 
pozbawionych możności pracy zawo® 
dowej.

A tu nagle przychodzi wiadomość, 
że może być wprost przeciwnie; mniej 
nauczycieli, niźli wynosi ich zapo-trze® 
bcwanie do obsadzenia wszystkich eta­
tów w szkołach powszechnych.

Wiemy • jednak, że liczba etatów 
w szkołach powszechnych w ciągu o® 
statnich lat bardzo wydatnie została

OD ADMINISTRACJI
Do d zisiejszego  Nra dołącza- 
my różow e blankiety P. K. O. 
i prosim y za pom ocą nich

w płacać na nasze konto  
Nr. 506.250 prenumeratę, za
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przy czym  zawiadam iam y, że  
dołączon e blankiety są  w olne  
przy n a d a n iu  od w szelk iej  
opłaty  pocztow ej

w ró ciły  d o  p o z io m u  z o k re su  p rzed  
o dp ływ em  w  m arcu.

N iem nie j w yraźn ie  zaznacza się za 
ró w n o  u sp o k o jen ie , jak  i  p o p raw a  
na  p ry w a tn y m  ry n k u  p ien iężnym . 
N p . ten d en c ja  p rzy ro stu  w k ład ó w  
w  ban k ach  p ry w a tn y ch , utrzymują® 
ca sie o d  p o czą tk u  ro k u  1937, trw a  
n ad a l i n a w e t u lega dalszem u wzmo® 
żen iu . W ie c  n p . sum a w k ła d ó w  w 
ban k ach  p ry w a tn y ch  w zrosła  w  p ie t 
w szvm  kw arta le  b r ,  o 15 m iln . zł., a 
w  dru g im  k w arta le  o 25 m iln. zł.

R ó w nocześn ie  z tym  d a je  sie za­
ob serw o w ać  w ielce pożąd an y  fa k t:  
o to  w raz ze wzm ożeniem  tem p a  in® 
w esty cy j p u b licznych  n astąp iło  u® 
p łynn ien ie  kap ita łó w , odp ływ  ich  d o  
ró żn y ch  n o w o p o w sta jący ch  p rz e d ­
sięb io rs tw , rozszerzenie  k re d y tu  dy® 
sk o rjtow ego  i w zro st ob iegu  p ien ię ­
żnego . T a  d u ż a  p łynność  na ry n k u  
pien iężnym  o d b iła  się n a tychm iast

powiększona. W  ostatnich dwu budże® 
tach państwowych zostały wyznaczone 
wcale powiżńe kwoty na to, by liczbę 
nauczycieli powiększyć. Wzrosła też ta 
liczba w jednym roku o 2000 nauczy® 
;i'-|-, .w drugim o 4000. Statystyka z r. 
1937, którą rozporządzamy, podaje, że 
w szkołach .powszechnych' mamy 73.557 
etatów nauczycielskich, gdy w r. 1929 
było ich tylko 62.807, Wzrosła zatem 
liczba etatów o około 11000.

Oczywiście popyt na wykwalifikowa 
ne siły nauczycielskie jest o wiele więk 
szy. 73 i pół tys. etatów nie zaspakaja 
zapotrzebowania. Mamy bowiem w Pol 
sce o wiele więcej dzieci w wieku szkol 
nym (od 7 do 13 roku życia), niż ucz® 
niów w szkołach powszechnych. W  r. 
1936 było 5,150.000 dzieci w wieku 
szkolnym, a szkoły tych dzieci zmie® 
ściły tylko 4,579.000. Zatem 571.000 
dzieci nie znalazło miejsca w murach 
szkolnych... Jest to bardzo groźna cy® 
fra! Przeszło pół miliona dzieci, pozba® 
wionych możności nauki czytania i pi® 
sania, pogrążonych w analfabetyźmiel

Czytamy w ostatnich uchwałach Ra® 
dy Naczelnej O. Z. N. szereg postula­
tów, zmierzających do upowszschnie® 
nia kultury, zapowiedź planowej akcji, 
mającej na celu udostępnienie i spopu® 
laryzowanie wśród nizin społecznych 
zdobyczy kulturalnych: teatru, radia, 
kina, prasy, książki itd.

Ale przecież podstawą wszelkiej kul® 
tury jest — litera, jest rozeznawanie 
się w alfabecie, umiejętność czytania i 
pisania. Dopiero człowiek, wyrwany ze 
szpon analfabetyzmu, jest zdolny do

ko rzy stn ie  na  ry n k u  lok acy jn y m , b o  
sp o w o d o w a ła  wcale p o w ażn y  w zrost 
k u rsó w  p ap ie ró w  w artościow ych. 
Z w y żk o w a ły  akcje  i  inne w arto ścio ­
w e p ap ie ry  — a ty m  sam ym  nastą® 
p iło  ożyw ienie  na ry n k u  lokacyj® 
nym .

T a k  w  n a jo g ó ln ie jszy ch  zarysach 
p rzed s taw ia  się ocena  sy tuac ji g o ­
sp o d arcze j. p rzep ro w ad zo n a  przez 
In s ty tu t  b ad an ia  k o n iu n k tu r  i  cen.

W z ro s t  p ro d u k c ji  i  spożycia , do® 
farcie coraz liczn iejszych  m aszyn  do  
przem ysłu  j na  w ieś, w z ro s t wkła® 
d ó w  oszczędnośc iow ych  i  up ły n n ie ­
n ie  coraz w iększych  sum  w  obiegli 
p ien iężnym  n a  cele inw esty cy jn e  — 
w szy s tk o  to  św iadczy , że p łyn iem y  
w ciąż na  fali k o n iu n k tu ry  i że na  
szczęście n ie  w idać żadnych  przeja . 
w ó w , b y  te j sy tu ac ji g roz iły  w  naj® 
b liższym  okresie  m ożliw ości zasto ju  
czy n aw e t p o g o rszen ia . B. § .

uczestniczenia w różnych innych' zdo­
byczach kultury.

Słusznie też głoszą ostatnio przez 
O. Z. N. uchwalone tezy programowe, 
dotyczące wsi, że „podstawowym wa® 
runkiem podniesienia kultury wsi jest 
całkowita likwidacja analfabetyzmu1*.

To też głównym pionierem kultury 
musi stać się nauczyciel ludowy, a głó­
wna siedzibą wszelkich pocznań, zmie® 
rzających do podciągnięcia pod wzglę® 
dem kulturalnym wsi i miasteczek, 
dziecka chłopskiego i robotniczego — 
izba szkoły powszechnej.

Im więcej w Polsce zbudujemy tych 
izb i im. więcej w nich będzie nauczy® 
cieli — tym prędzej wyjdziemy z pry­
mitywu kulturalnego, tym walniej 
wpłyniemy na upowszechnienie kultu® 
ry w najszerszych warstwach społe® 
czeństwa.

Nie sądzimy też, aby stronienie mło 
dego pokolenia od seminariów nauczy® 
cielskicH czy liceów pedagogicznych 
było uzasadnione względami na „ka® 
rierę" czy względami natury materiał® 
nej. Sytuacja życiowa wykwalifikowa® 
nego nauczyciela nie jest zaprawdę 
gorsza od położenia np. funkcjonariu® 
sza kolejowego lub pocztowego, czy 
samorządowego. Zwłaszcza, że — jak 
powyżej cyfrowo wykazaliśmy — po® 
pyt na kwalifikowane siły nauczyciel® 
skie jeszcze przez bardzo długi czas 
będzie bardzo silny, bo fakt istnienia 
przeszło półmilionowej rzeszy dziecięcej 
nie znajdującej miejsca w izbach szkol 
nych, zmusza do coraz większego zgęsz 
czania sieci szkolnictwa powszechnego, 
a tym samym stwarza coraz większe 
zapotrzebowanie sił nauczycielskich.

Trzeba, by zagadnieniu temu — tj. 
stworzeniu odpowiedniej kadry sił nau® 
czycielskich—poświęciły najbaczniejszą 
uwagę zarówno władze szkolne, jak i 
organizacje młodzieżowe, wywierając 
wpływ na to, by kandydatów do za® 
wodu nauczycielskiego było możliwie 
najwięcej.

Z łóż dateR
n a

T .  O . M .
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Godzinna rozm ow a Henleina z Runcimanam
Praga. 30- 8- (PAT) Sekretariat misji 

lorda Runćimaną komunikuje:
W niedzielę rano członek misjj'Ash* 

ton-Gwatkin. spotkał się na zamku ks. 
Hohcnloha w Cerveny Hradek z Hen* 
leinerii, któremu towarzyszyli poslo* 
wie Franek i Kundt

Lord j lady Runciman oraz czlonko* 
wie misji przed wyjazdem z Teplice 
spożyli podwieczorek w Cervęny lira  
dek, gdzie

LORD RUNCIM AN w  TOWA*
RZYSTWIE A SIITON.GW AT.
KINA ODBYŁ ROZMOW Ę
Z  HEN LEI NF.M, KTÓRY W
TYM CELU PRZYBYŁ DO

Testament wodza Słowaków
Orędzie ks. Hlinki do emigracji słowackiej

Bratisława, 30. 8. (PAT) „Slovak“ 
flasza treść orędzia ks. Hlinki do Sio 

waków. amerykańskich, które zabrał 
z sobą przewodniczący delegacji S!o* 
waków amerykańskich dr. Hledko ce­
lem odczytania go na kongresie Sio*
waków w Chicago w dn- 28 lun.

W  orędziu tym ks. ITlinka dziękuje 
Słowakom amerykańskim za ich wier­
ność dła ideałów narodowych, za licz* 
ne ofiary, złożone dla ojczyzny, ą 
w szczególności za zagwarantowanie 
praw narodu przez zawarcie umowy 
pittsburskiej i walkę o realizowanie 
jej zasad. Delegacja Słowaków ainery* 
kańskich mogła się przekonać ńaooz*

Słowacy proponują utworzenie 
państwa federacyjnego

Bratisława, 30. 8. (P A T ) „Sloyak" 
organ autonom istów słowackich o* 
głasza motywy do złożonego nie­
dawno do parlamentu projektu ąu* 
tóńoinn słowackiej. Tak wiadomo 
projekt tep, domagający się

utworzenia autonomicznego tery* 
tońum  słowackiego z odrębnym 
parlamentem i podziałem armii,

wywołał gwałtowny sprzeciw zwła* 
szcza w lewicowych kołach prasy 
czeskiej.

Organy partii ludowej ze „Słowa- 
kiem“ na czele stwierdzają, że naj? 
lepszym zabezpieczeniem na przy­
szłość pokojowego rozwoju narodu 
Czeskiego i słowackiego, byłoby

stworzenie dwóch odrębnych 
krajów .

G e n e r a ło w ie  n ie m ie c c y  
w  S z w e c j i

Sztokholm, 30. 8- (PAT) Generało* 
wie niemieccy, sekretarz stanu Milch i 
Szef sztabu generalnego Stumpfi. wy* 
lądowali wczoraj na lotnisku Liung* 
byhed (południowa Szwecja). Na lot* 
Pisku generałów niemieckich powitał 
Szef lotnictwa szwedzkiego generał 
Friis w otoczeniu wyższych oficerów 
lotnictwa.

Stan pryszczycy w Poisce
W arszawa, 30. 8. (P A T ) W  okre* 

sie od  dn. 1 do 20 sierpnia rb. zano­
towano w  Polsce 80.615 wypadków 
pryszczycy. Z  liczby tej w 13.209 o* 

' gfiiskach przyszczyca wygasła, pozo* 
stało więc czynnych ognisk 67.406.

Czynne ogniska pryszczycy istnie­
ją W województwach: białostockim 
4.846, kieleckim 12.566, krakowskim 
7.393, lubelskim 5.367, lwowskim 

'T2.881, łódzkim 5.722, poleskim 449, 
Dómorśkim 2.515; poznańskim  4822, 
ś lisk im  1444, w a rszaw sk im  9.401.

CERVENY HRADEK. ROZMO* 
W A  TRWAŁA GODZINĘ.

Lord i lady Runciman wraz z człon* 
kami misji odjechali do Pragi o godz. 
1830.

W dniu 29 hm. o godz. 16
CZŁONKOWIE MISJI LORDA
RUNCIM AN A SPOTKALI SIE
P O N O W N IE  Z  PRZED STA W I*
CIELAMI KOMITETU 6.CIU 

(parlamentarni członkowie koalicji rzą 
dowej), wśród których byli przewód* 
liicząćy Izby posłów Małypeter oraz 
posłowie Meissner, Klapka, mgr. Sta» 
sek i Rasin. Obecny był również mi* 
nister pełnomocny ITeidrich z mini* 
sterstwa spraw zagranicznych.

nie, że cały naród słowacki trwa 
zlomnie przy zasadach umowy pitts 
burskiej, że Slctwacy się jednoczą 
przeciwstawiają się jak mury fortecznę 
wszelkiemu naporowi.

Zwracam się do was z tym apelem— 
brzmią .ostatnie słowa ks- Hlinki — 
w chwili, gdy sani jestem dręczony 
boleścią i czekam na zgon. Czekam go 
spokojnie, gdyż wierze, że na czele 
mego narodu prowadziłem dobrą wal* 
kę. Jeśli Bóg wszechmogący nie po* 
zwoli. mi dożyć zwycięstwa, to walkę 
tę dokończcie wy, bracia amerykan* 
scy, wraz z moimi braćmi podtatrzań* 
skitni. Niech Bóg głogoslawi waszej 
Walce!

(Izęchosłowacja winna się stać państ 
węm istotnie federacyjnym. Prezy* 
dentem republiki federacyjnej była* 
by jedynie osoba, która uzyska nie 
tylko aprobatę Czechów, ale rów* 
nież Słowaków.

N a  o t w a r c i e  s e z o n u  1 9 3 8  9  a w i z u j e m y  p o t ę ż n e  a r c y d z i e ł o  
o  i m p o n u j ą c y m  r o z m a c h u  i e m o c j o n u j ą c e j  a K c j i

M I Ł O Ś Ć  w  D Ż U N G L I
N a s t ę p n y  p r o g r a m  K i n a  A T L A N T I C

Zainteresowanie Francji 
obradami rządu Datadier’a

tłumaczy się przede wszystkim tym, że 
będą to pierwsze obrady gabinetu Da* 
ladier po rekonstrukcji- Poza tym ko* 
ła polityczne oczekują zarządzeń w 
sprawie reformy czterdziestogodzłnne* 
go tygodnia pracy, jak również w dzie 
dżinie finansowej i obrony kraju.

Od sposobu załawienia przez rząd 
Daladier kwestii reformy czterdziesto* 
godzinnego tygodnia pracy zależy dal* 
sze ustosunkowanie się skrajnej lewi* 
cy do polityki rządu.

Paryż, 30. 8. (PAT) Kola polityczne 
Paryża z zainteresowaniem oczekują 
wyników dwóch kolejnych Obrad rzą* 
du, a mianowicie posiedzenia rady ga* 
binetowej oraz wtorkowej rady mi* 
nistrów, która odbędzie się z udziałem 
prezydenta Lebrun.

Poniedziałkowe posiedzenie rady 
gabinetowej miało charakter irtforma* 
cyjny j trwało stosunkowo krótko, po 
nieważ premier Daladier w otoczeniu 
ministrów udał się na dworzec, aby 
powitać prezydenta Lebrun, który po* 
wróci! do Paryża po zakończeniu wa> 
kacyj.

Zainteresowanie obradami rządu

' Pryszczyca Wygasła w  13.209 za* 
grodach w następujących wojewódz* 
twach: białostockim 869, kieleckim 
2.346, krakowskim 2.727, lubelskim 
946, lwowskim 1.387, łódzkim 829. 
nowogródzkim 3. poleskim I. pómor 
skim 512, poznańskim 2.288, śląskim 
694, warszawskim 1.057.

Pryszczyca wygasła całkowicie w 
województwach: nowogródżkim, tar* 
nopolśkim i wołyńskim.

Pismo podkreśla w ostrej formie,

federacja ta równać by się inu- 
siała zupełnemu usunięciu wpły* 

wów czeskich ze Słowacji 
oraz powstrzymania kolonizacji cze­
skiej. Dziennik dodaje. że w  ciągu

„ Z a w a rc ie  p o ro zu m ien ia  p rzed  kon gre te in  
w Norymberdze zapobiegnie zaostrzeniu sie położenia9'

Gitta del Yaticario, 50. 8. (P A T )
„Osservatorć Romano"; amawiając za* 
gadnienie czechosłowackie na tlę ostą* 
tniej mowy min. Simona, piszę;

Tydzień, który rozpoczyna się obec* 
nie

może stać się decydującym f 
w "kwestii czeskiej-

Pomiędzy stanowiskiem rządu pra* 
skicgo,a ludności sudeckiej

nic nastąpiło dotychczas żadne 
wydatniejsze zbliżenie.

Toteż należy oczekiwać, że prąće

Lewicowi demagodzy oskarżała
s g ra riu szy  o k a p itu la c je  i d e fe ty z m

Praga, 50. 8. (PA T) Polemiki po* 
między prasa lewicową i agrarną na 
temat stosunku do zagadnienia su ­
deckiego, wybuchły znowu z. silą.

Czeskie pisma lewicowe — naro* 
dowo-socjalistyczne, socjabdemokra* 
tyczne i komunistyczne wystąpiły

z ostrym atakiem przeciw agra* 
riuszoni. oskarżając ich ponów- 
nie o defetyzm, kapitulację prżed 
Hitlerem, a nawet zamiary tota* 
listycznć w polityce wewnętrz*

nej.
M owa Simona wyzyskana jest dla 
podniecania opinii Czeskiej przeciw 
jakimkolwiek istotniejszym ustępst­
wom na rzeczy tezy niemiecko*sudec 
kiej poza zapowiedzianymi już u- 
przednio.

Tamy wodne na Nilu 
nie wytrzymują naporu wód

i Kair, 30. 8. (PAT) Poziom wody | już do szczytu tam, wobec Czego za*
.Nilu podnosi się z godziny na godzi* 
■nę na skutek ulewnych deszczów, ja* 
kie spadły w obszarze źródeł rzeki. 
Przybór wody budzi żywy niepokój 
wobec niezwykłej szybkości, z jaką 
podnosi się woda-

Minister robót publicznych wydał 
rozporządzenie o mobilizacji wszyst* 
kićh zdolnych do pracy mężczyzn W 
okręgach nadbrzeżnych dla wzmocnię* 
nia tam, które, jak sądzą, mogą nie 
wytrzymać naporu wody i grożą po* 
wódzią. ■

' W  górnym bieńu Nilu wóda dósźla

20 lat intensywnie popieranej przez 
rząd praski kólonizacji, osadzono pó 
nad tys. Czćchów na terenie Słowa* 
cji, a większa jeszcze, liczba Slówa* 
ków  zmuszona była do emigracji 
z kraju

lorda Runcimana przejdą z fazy ba* 
dąwczej do fazy kóncyliancyjnej, ora* 
że dokonany zostanie przezeń maksy* 
malny wysiłek w kierunku zbliżenia 
obu stron. Wysiłek taki jest koniecz* 
ny i naglący, zwłaszcza że
zbliża się kongres w Norymberdze: 

mający się zająć sprawą sudecką.

Jedynie zawarcie porozumienia przed 
kongresem — konkluduje „Ośseryato* 
re Romano" — może zapobiec dalsze* 
mu zaostrzeniu się położenia.

Prasa agrarna z ,,VenkoweiTi" na 
czele pisze. że

demagogia lewicowych dzienni* 
ków  czeskich budzących nastro* 
je wojenne i głoszących demago* 
gię socjalną, mogłaby zgotować 

Czechosłowacji los Rosji.

Lord Runtimai! u oręż. Benesza
Praga, 30. 8- (P A T ) Prezydent re* 

publiki Benesz przyjął wczoraj o go* 
dżinie 18 lorda Runcimana-

Huragan nad PiAsklem
Pińsk. 30. 8. (P A T ) Wczoraj 

w godzinach popołudniowych ńad 
Pińskiem przeszła7 * huraganowa bu* 
rza, wyrządzając wielkie szkody w o* 
grodach i parkach. W icher o wiel­
kiej sile połamał i poprzewracał mńó 
stwo drzew. Przed pociągiem oso* 
bowym wchodzącym na dworzec 
piński runęła olbrzymia topola, kła­
dąc się w poprzek toru. Dzięki śzyb* 
kiemu zatrzymaniu pociągu uniknię­
to katastrofy.

K a ta s tr o fa  b o m b o w c a
Londyn, 30. 8. (PAT) MińiśterSttwo 

lotnictwa podaje. że w Kohat (Indie) 
śpadł ria ziemię samolot bombówy. 
Pilot i towarzyszący mu żołnierze po* 
nieśli śmierć-

Kobieta — sołtysem
Pińk, 30- 8. (PAT) Stareśta pówśa* 

towy zatwierdził sołtysa kóbietę gfiii* 
ny powiatu pińskiego nazwiskiem 
Dominika Niewiar.

•ządzono
osiedli.

ewakuację okolicznych

Kowno, 30. 8- (PAT) Wczoraj przy* 
był do Kłajpedy statek polski „Rozę* 
wie", który załadował 42 konie, prze* 
znaczone do Szwecji. Prasa zaznacza, 
że „Rozewie" jest pierwszym statkiem 
handlowym polskim, który wpłynął 
do portu kłajpedzkiego po unormo* 
waniu. stosunków p-»lsko*!itewskich. 
S tatek. „Rozewie" p0- krótkim postoju 
w porcie odpłynął już do Szwecji.



Rada Związków Niepodiegłościowyth potępia
antypaństwowe wystąpienie metropolity Szeptyckiego

W  dniu wczorajszym obradowała 
we Lwowa Rada Związków Niepodłe* 
głoścżowych. która uchwaliła jedno* 
myśinie następującą rezolucję:

1) Wyrazić najwyższe uznanie i 
wdzięczność Rządowi Rzeczypospoli* 
tej za podjęcie planowej i konsekwen* 
tnej akcji w celu wyrównania history* 
cznych niesprawiedliwości i ostateczne 
go zatarcia śladów gwałtu z czasów 
niewoli przez usunięcie zbędnych a 
narzuconych przybytków kultu, wproś 
wadzonego w swoim czasie przemocą 
wśród ludności rdzennie polskiego 
terytorium.

2) Rada Związków Niepodleglościo 
wych we Lwowie stwierdza, że akcja 
rozpoczęta przez władze w tej dzie* 
dżinie jest jedynie słuszna i winna być

Mussolini i amb. Długoszowski 
na ćwiczeniach młodzież),

Rzym, 30. 8- (PAT) W  obecności 
100 tysięcy widzów odbyły się na wiel 
kim boisku „Dux“ masowe ćwiczenia 
gimnastyczno*wojskowe młodzieży fa* 
szystowskiej, zrzeszonej w organizacji 
związku młodzieży liktorskiei. Na po* 
pisach obecny był ambasador R. P. 
Wieniawa * Długoszowski- Mussolini, 
dostrzegłszy ambasadora, zaprosił g° 
do swej łoży, skąd wspólnie przyglą* 
dali się przebiegowi ćwiczeń.

Wytwórnia futer WIESNERfl
Lwów, ul. Akademicka 3/! p., lei; 228-51 

Zawiadamiam, że otrzymałem na sezon 
zimowy najnowsze zagraniczne modele na 
wszelkiego rodzaju futra. — Ceny zniżone.

1’u n i f  m / r e i  f  u  3 im u iiiie in

Francja nie podejmie żadnej inicjatywy 
wobec zagadnienia czecho-słowackiego
Paryż, 50. 8. (P A T )  W  w idoczny  

sp o só b  k o ła  p o lityczne  P a ry ż a  pozo* 
s taw iły  rządow i .b ry ty jsk iem u  m ałko  
■witą in icja tyw ę, o  ile  chodz i o  da l­
sze rok o w an ia  dy p lo m aty czn e , ce* 
le tn  załatw ien ia  p ro b le m u  czeskiego,. |

D o w o d em  tego  s tan o w isk a  je s t 
m iędzy  innym i fa k t, że p ra sa  p a ­
ry sk a  zgodn ie , z  in stru k c jam i, zacho* 
w u je  d a lek o  idącą

pow ściąg liw ość w  om aw ianiu  
zagadn ień  czeskich,

ogran iczając się jed y n ie  do  szerokie* 
g o  uw zg lędn ien ia  w iad o m o śc i z L o n  
d v n u . W ia d o m o śc i te , p o d a w a n e  są 
w  ten  sp o só b , a b v  o p in ia  francuska 
odniosła  w rażenie , iż  W .  B ry tan ia  
angażuje się coraz b a rd z ie j w  sp raw ę 
ko n lik tu  n iem iecko*czeskiego i  w y ­
w iera presje na N ie m c y  w  k ie ru n k u  
po lubow nego  za ła tw ien ia  sp raw y .

K orespondenci francuscy  
przem ilczają n a to m ia s t spraw ę 
nacisku  A nglii n a  rz ą d  p ra sk i 
w  k ie ru n k u  da lszy ch  u s tęp s tw  
na rzecz m niejszości narodo*

wych,
am ieszkujących  C zechosłow ację . — 

D ziennik i p a ry sk ie  na  naczelnych 
m iejscach p o d a ją  zapow iedź  o  ob ra - 
aach  m in is te ria lnych  w  L on d y n ie  t o  
w ezw aniu a m b asad o ra  b ry ty jsk ieg o  
w  B erlinie H e n d e rso n a  d o  L o n d y n u .

bez względu na tendencyjne naświetla* 
nie tej sprawy przez różne elementy, 
konsekwentnie przeprowadzona aż do 
całkowitej jej likwidacji.

3) Wystąpienie w tej sprawie metro* 
połity Szeptyckiego, merytorycznie

il/rumi Isoli

Paryż, 50. 8. (PAT) Frasa paryska i 
szeroko omawia nowy incydent gra* J 
niczny francusko*włoski, ochrzczony i 
nazwą sprawa Isoli.

Władze włoskie skonfiskowały na 
rzecz państwa tereny uprawne, najeżą* 
ce do włościan francuskich w miejsco* 
wości alpejskiej Isola, położone jed* 
nak za linią graniczną francusko, wio* 
ską rta terytorium państwa włoskiego.

Tereny te na mocy układów granicz-, 
nych francuko*włoskich z ostatniego 
ćwierćwiecza XIX stulecia dotychczas 
były uprawiane przez włościan fran* 
cuskich. Dwuletnie rokowania celem 
polubownego załatwienia kwestii wła*

Warszawa, 50. 8 (PAT) Dnia 27 bm. 
został doręczony Panu Prezydentowi 
R P. samochód myśliwski jako dar 
od feldmarszałka Goeringa.

Samochód został dostarczony przez

Wysiedlenie włościan francuskich 
z terytorium państwa włoskiego

D a r  m a r s z a ł k a  G o e r in g a
dla Pana Prezydenta

R ó w n o leg le  d o  p o w św ią liw ego  to* 
n u  p ra s y  pa ry sk ie j w  sp raw ie  Cze* 
chosłow acji, francusk ie  k o ła  rządow e 
w  w y raźn y  sp o só b  zaznaczają , że

P a ry ż  n ie  zam ierza p o de jm ow ać  
żadne j in ic ja ty w y  dy p lo m a ty cz ­

ne j w  sp raw ie czesk iej, 
og ran iczając się jedyn ie  d o  utrzym a* 
n ia  ścisłego  k o n ta k tu  in form acyjne* 
go  z L o n d y n em . Z apo w ied z ian e  na 
p o n ied z ia łek  i w to re k  k o le jn e  o b ra ­
d y  francusk iej ra d y  g ab ine tow ej o* 
raz  ra d y  m in is tró w  są m anifestacyj* 
n ie  pośw ięcone  g łów nie om ów ieniu

S i r a i n u  t e r r o r u

Policja w sad ziła  w powietrze 
dom  z u k ry w a ją c y m  s ie  pow stańcem

Jerozolima, 30. 8- (PAT) Nieustają* . arabskiego. Na szosie wiodącej z Hai* 
ce akty teroru w Palestynie wzbudza* fy do Jerozolimy aktywiści zatrzyma*
ją grozę wśród ludności wsi : miast. 
Dziś znowu dokonano szeregu żarna* 
chów-

W  Haifie, w pewnej kawiarni po* 
strzelono z rewolweru 3 Arabów. — 
W  Nablus oddział saperów 'angiel* 
skich wysadził w powietrze jeden ~ 
większych domów, w którym w czasie 
rew izji znaleziono rannego powstańca ,f

niczym nieusprawiedliwione, kwalifi*
kuje Rada jako wystąpienie wyraźnie 
antypaństwowe.

Rozelucję podpisały: Związek La* 
gionistów, Związek Peowiaków, Zwią 
zek Obrońców Lwowa, Związek Sy*

sności nie dały wyniku i ostatecznie 
władze włoskie, opierając się na odpo* 
wiedniej interpretacji klauzul trakia* 
towych, zdecydowały się wysiedlić 
włościan francuskich-

Wościanie ci opuścili swe pola, za*

Katastrofalne burze poczyniły
ogrom ne sunstoszem a

Wiedeń, 50. 8. (PAT) W  Wiedniu 
od 14 godzin szaleją następujące po 
sobie bez przerwy burze, połączone

delegację, złożoną z pierwszego sekre* 
tarza ambasady niemieckiej p. von 
Scheliha i kpt. Menthe, adiutanta feld* 
niarszałka Goeringa, w obecności rad* 
cy MSZagr. p- Koziebrodzkiego.

p ro b le m ó w  n a tu ry  w ew nętrzno-po*  
lityczne j i gosp o d a rcze j. W ś ró d  licz* 
ny ch  p u n k tó w  p o rz ą d k u  dz iennego  
fig u ru je  ty lk o  jed en  p u n k t p o św ię ­
co n y  sp rąw o m  m ięd zy n aro d o w y m , 
a m ianow icie

expose  in fo rm acy jn e  m in. Bon* 
ne t‘a  n a  tem a t sy tu ac ji m iędzyna* 

ro d o w e j.
T a k ty k a  fran cu sk ich  k ó ł rządo* 

w ych  zm ierza w ięc w yraźn ie  d o  n ie- 
d rażn ien ia  o p in ii publicznej sp raw ą  
C zechosłow acji.

li samochód pocztowy i zabrali 4 wer* 
ki z pocztą.

W  pobliżu Nablus policja zatrzyma* 
la  arabski samochód ciężarowy, wio* 
zący karabiny, amunicję i dynamit. 
Dwóch młodych Arabów, którzy je* 
chali tym samochodem, zostali areszto 
wani i osadzeni w więzieniu

biraków, Stowarzyszenie Weteranów 
Armii Polskiej we Francji, Związek
Więźniów Ideowych, Okręgowe Koło 
Harcerzy z czasów walk o niepodłe* 
głość, Związek Powstańców Śląskich, 
Zarzewie — Skupienie lwowskie.

bierając ze sobą cały dobytek rucho. 
my pod nadzorem włoskich władz 
wojskowych. Na polach tych oddziały 
inżynierii i saperów włoskich przystą* 
piły natychmiast do prac fortyfikacyi* 
nych.

z gradobiciem • i oberwaniem się 
chmur. Wyrządziły one ogromne szko 
dy, zalewając niektóre dzielnice mia* 
sta..

Szczególnie ucierpiał Kahlenberg, 
gdzie masy wody w postaci rwących 
potoków górskich zniszczyły częścio* 
wo winnice, zatapiając również parte* 
rowe mieszkania szeregu willi-

Okolice Wiednia były pozbawione 
światła z powodu krótkiego spięcia. 
Dunaj zaczyna występować z brze* 
gów-

Kurs higieny psychicznej
ui W arszawie

W  dniu 5 września b. r. rozpocznie 
się w Instytucie Higieny Psychicznej 
kurs dla psychologów, pielęgniarek i 
wychowawczyń (ców) z zakresu hi* 
gieny psychicznej.

Program obejmuje zagadnienia ogól* 
no*wychowawcze: psychologię dziecka, 
pedagogikę specjalną, neuro * patolo* 
gię, psychopatologię, psychiatrię, hi* 
gienę psychiczną, terapię pracy, techni* 
kę wychowawczo * leczniczą.

Na kurs będą przyjmowani psycho* 
logowi e z ukończonymi studiami wyż* 
szymi z zakresu psychologii ogólnej 
lub słuchacze z ostatniego roku stu* 
diów psychologicznych, pielęgniarki z 
ukończoną szkołą pielęgniarską oraz o* 
soby z ukończonym seminarium nauczy 
cielskim lub gimnazjum i co najmniej 
trzyletnią praktyką wychowawczą w 
zakładach wychowawczych.

Kurs trwać będzie 3 i pół miesiąca, 
przy czym ostatnie dwa tygodnie po* 
święcone będą praktyce.

Oplata za kurs wyniesie zl. 100, przy 
zapisie należy wnieść 25 zł., następne 
wpłaty po 25 zł. miesięcznie.

Zgłoszenia przyjmuje Instytut Hi* 
gieny Psychicznej, Warszawa, ul. Pu< 
ławska 91.

S tra jk  w  fa b r y c e  s a m o lo tó w
Londyn, 30- 8. (PAT) W  fabryce sa* 

molotów „Austria" w Birmingham, za* 
trudniającej 6 tys. robotników, wy* 
buch! strajk, który objął kilkuset ro* 
botników. Strajkujący zarzucają dy* 
rekcji niedotrzymanie przyrzeczeń c0 
do oodwvżki płac



źtr. $ „DZIENNIK POLSKI" czwartek, 1 września 1T>S r. Nr. 240

Bankructwo „idei wszechukraśńskiei“ 
i śmiałe plany nowej gry politycznej

Ciekawe myśli rzucił nr. 190 „Diła" 
t  dnia 30 sierpnia. Otóż w artykule je* 
go p. t. „Wszechukraińska idea, czy te* 
rytorialny patriotyzm" czytamy:

„...koncepcja wszechukraińska nie 
tylko pozwoliła zmodyfikować stano* 
wisko jeszcze poprzedniej Ukraińskiej 
Parlamentarnej Reprezentacji, ale stała 
się — jak wiadomo — ideologiczną ba* 
zą normalizacyjnej próby z 1935 roku. 
Fiasco „normalizacji" i nadzwyczajne 
w porównaniu z J934 r., zaostrzenie 
polsko * ukraińskich stosunków, wy« 
wołało w ukraińskim społeczeństwie ta* 
kie nastroje, które stawiają pod zna* 
kiem pytania całą tę wszechukraińską 
koncepcję polityczną.

Dzisiaj słychać głosy, że omyłką wo* 
góle było tworzyć taką koncepcję. — 
TrZeba, mówi się, zaprzeć się jej i nie 
mieć wiecznie przed oczyma idei pań* 
stwowości ziem naddnieprzańskich, 
która popycha nas tu, w Polsce, na dro­
gę zgubnej politycznej taktyki i w'na* 
stępstwie przyczynia się do osłabienia 
narodowej energii ukraińskich halicko* 
wołyńskich mas. Trzeba, mówi się, za* 
przestać jazdy na wielkim koniu, z któ 
rego spadnięcie jest bardzo przykre; 
trzeba tylko ograniczyć się do tego ja* 
snego i dla wszystkich zrozumiałego 
zadania, które jest obroną i wszelkie* 
go ukraiństwa. I dlatego — słyszymy 
—- trzeba ogłosić :deologiczno*politycz 
ne tezy: 1) każdy Ukrainiec, który wal 
czy o swoje prawa, walczy za cały na* 
rodowy kolektyw i dlatego każda część 
ukraińskiego terytorium, która broni 
swoich praw, działa jednocześnie jako 
eksponent całego narodu; 2) dlatego 
pierwszym obowiązkiem każdego naro 
dowego terytorium jest prowadzić swo 
ją narodową politykę bez oglądania się 
na inne ukraińskie ziemie, w innym ob* 
cym państwie; 3) nie od nas zależy wy* 
wołanie międzynarodowego konfliktu 
i dlatego musimy pozostawić biegowi 
wypadków pytanie, gdzie powstanie 
najprędzej ukraińskie centrum państwo 
we.

Nie można nie przyznać temu rozu* 
mowaniu logiki. A  jednak myślimy, że 
te argumenty, doprowadzone logicznie 
do samego końca, kryją w sobie niema* 
łe niebezpieczeństwo: one muszą od* 
rodzić znów partykularyzm ,który roz* 
członkowuje naród na kilka terytoria!* 
nych plemion nie scementowanych po* 
czuciem ideowo * politycznej wspólno* 
ści. W tedy rzecz przesunie się z plasz* 
czyzny stosunku do Rosji, Polski, Rus

Uli i n in«
KURBAN SA1D

A u toryzow any p rzek ła d  H . B ukow skie j

Ktoś dotknął mego ramienia. Pod* 
niosłem głowę, ujrzałem uśmiechniętą 
twarz, usłyszałem niezrozumiale słowa. 
Powstałem. Czułem spoczywające na 
sobie spojrzenie mego ojca i powoli 
zacząłem zstępować po schodach.

Okna w pokoju Nino były zasłonię* 
te. Zbliżyłem się do łóżka. Nino miała 
oczy pełne łez i zapadnięte policzki. 
Uśmiechnęła się i powiedziała nagle 
po tatarsku, w tym prostym języku 
naszego narodu, którym bardzo słabo 
władała:

— Kis bir, Ali Chan, czach guseł bir 
kis. O kadar’bahtiariml... — Dziew* 
czynka, Ali Chanie. Śliczna dziewczyn* 
ka. Taka jestem szczęśliwa...!

Ująłem jej zimne ręce. Zamknęła 
oczy.

— Nie pozwól jej spać, Ali Chanie, 
— powiedział jakiś' głos za moimi ple* 
cami. — Musi jeszcze iak»4 czas czu* 
w a t .

munii czy Czechosłowacji, — na płasz* 
czyznę wewnętrznej ukraińskiej ideo* 
logii, na płaszczyznę ideowego formo* 
wania narodu, jako jednolitego kolek 
tywu, w którym muszą obowiązywać 
jakieś wspólne polityczne tezy takie, 
które w praktyce nie doprowadziłyby 
do wojny domowej.

Ciężko wżyć się w nastroje, które 
już minęły, ale przypomnijmy sobie, że 
przecież kilkanaście lat temu między 
Ukraińcami naddnieprzańskimi, a gali* 
cyjskimi panowała taka wrogość, któ* 
ra przerodziła się wprost w masową 
psychozę.

...Sądzimy, że prawda leży pośrodku.
Wszechukraińska ideologia w naj* 

mniejszej mierze nie szkodzi, nie śmie 
szkodzić terytorialnemu patriotyzmo* 
wi. Klasycznym przykładem takiej gru* 
py, która na każdym kroku manifesto* 
wała swój wszechukraińslći patrio* 
tyzm... było Ukr. Wołyńskie Zjedno* 
czenic: jego leaderzy, propagując
wszechukraińską ideologię, przejawiali 
tak daleki polityczny oportunizm na lo 
kalnym wołyńskim gruncie, że musieli 
wywołać u swoich i obcych wrażenie, 
że im te lokalne sprawy są w wielkiej 
mierze — obojętne.

Wszechukraińska koncepcja nic tra* 
ci swej wartości. Szkoda, że teraz, 
wskutek nieudałego okresu normali* 
zacji, przeszła ona wyłącznie w sferę 
teorii. Odbudowaniem jej praktycznej 
wartości może być tylko zasadnicza 
zmiana polskiej narodowej polityk1’, 
uznanie ukraińskiej politycznej osobo* 
wości. Dlatego na plan pierwszy wy* 
suwa się ukraiński problem w Polsce, 
jako problem sam dla siebie, automa* 
tycznie też wysuwa się na plan pierw* 
szy walka Ukraińców w Polsce o swo* 
je prawa.

Dlatego też można dziś mówić o szc* 
rokim froncie konsolidacyjno = poli* 
tycznym, który obok Ukrahiców miał* 
by i moskalofilów, zainteresowanych 
wraz z nami w obronie niektórych o* 
znaczonych ukraińskich wartości kra* 
jowych. Ale nie może to mieć nic współ 
nego z dotychczasowym naszym stano* 
wiskiem w stosunku do Rosji i ko* 
munizmu! Antyrosyjskie i antykomu-- 
nistyczne stanowisko musi zostać takie 
same silne i bezkompromisowe! I całe 
halicko * wołyńskie społeczeństwo, naj* 
szersze nasze masy narodowe, w szczc* 
gólności młodzież nasza, musi nadal 
przestrzegać te moralne impondera*

Pieściłem jej wyschłe wargi, a ona 
spojrzała na mnie spokojna, wyczer* 
pana. Jakaś kobieta w białym płaszczu 
zbliżyła się do łóżka. Podała mi zawi* 
niątko, w  którym ujrzałem malutkie, 
pomarszczone cacko, z miniaturowymi 
paluszkami i ogromnymi oczami, po* 
zbawionymi wyrazu. Cacko skrzywi* 
lo twarzyczkę i zakwiliło.

— Jaka ona cudna! — powiedziała 
Nino z zachwytem i rozpostarła palce, 
naśladując ruchy niemowlęcia. Podnio* 
słem rękę i ostrożnie dotknąłem zawi* 
niątka. Ale cacko spało już, z poważ* 
ną, pomarszczoną twarzą.

— Nazwiemy ją Tamarą, na cześć li* 
ceum, — szepnęła Nino. Skinąłem gło* 
wą, bo Tamara to ładne imię, równic 
popularne wśród chrześcijan, jak 
wśród mahometan.

Ktoś wyprowadził mnie z pokoju. 
Padały na mnie ciekawe spojrzenia, a 
ojciec wziął mnie za rękę. Udaliśmy śie 
na dziedziniec.

bilia, które dajc idea wszechukraiń* 
ska“.

Nie podajemy od nas żadnych ko* 
mentarzy. Uważne przeczytanie artyku 
łu „Diła", wyjaśnia nam wiele cieką* 
wych zdarzeń politycznych ostatnich 
dni. W  szczególności, gdzie leżało źró* 
dlo niepowodzenia „normalizacji". Ja* 
snym się też stają taktyczno*polityczne 
pociągnięcia ukraińskich sfer politycz* 
nych. Wiemy też, czego się możemy 
spodziewać w najbliższej przyszłości.

Za niepowodzenie koncepcji wszech* 
ukraińskich, będą się staraK Ukraińcy 
odegrać w Polsce: na Wołyniu, Lubel* 
szczyźnie i Chełmszczyźnie.

Obserwujmy też bacznie pierwsze 
próby montowania szerokiego frontu, 
który by zamknął w sobie i „móskalo* 
fili" , na których sobie dotąd tyle uży* 
wano. A protektorat objął p. I. K.

(R.)

G lo s y  p u b l i c z n e

Czas skończyć
na Dworcu

Nie wiem dlaczego, wszystko w hal* 
lu Dworca Głównego (przy wyjściu), 
wygląda tak, jakby miało okazywać 
publiczności swe wielkie lekceważenie.

Wywieszona jest ogromna tablica z 
napisem: „Godziny przybycia pocią* 
gów z miejscowości A, B, C"„. i t. d. 
Tymczasem napróżno szukałoby się 
tych godzin... Owszem, jedna, dwie. 
N 'przykład: przychodzą do Lwowa z 
W orochty 3 pociągi, pierwszy o 11, 
drugi o 13.36, trzeci wreszcie o 21.16: 
Ale pa tablicy orientacyjnej podano 
tylko godzinę 13.36. Więc, właściwie, 
po co ta tablica wisi, po co udaje, że 
w jakiś sposób służy publiczności.

Obok niej wisi druga tablica, mniej* 
sza, mająca na celu zapoznawanie pu* 
biiczności ze spóźnieniami pociągów. 
Jeśli ktoś widział odnotowane na tej 
tablicy spóźnienie, temu trzeba by przy 
znać jakąś wielką nagrodę. Pociągi spa, 
źniają się, owszem, ale tablica milczy, 
i jest czarna, nie naruszona kredą chy* 
ba od chwili zawieszenia jej.

Pociągi przychodzą co parę minut. 
Publiczność, czekająca na podróżnych 
zupełnie nie może się zorientować skąd

— Pojedziemy konno na pustynię, 
— powiedział. — Teraz już niedługo 
Nino będzie mogła zasnąć.

Dosiedliśmy koni i popędziliśmy w 
szalonym galopie przez wydmy żółte* 
go piasku. Ojciec mówił coś, ale tylko 
z wielkim trudem zrozumiałem, że 
usiłuje mnie pocieszyć. Nie mogłem 
pojąć dlaczego, bo byłem bardzo dum* 
ny, że mam pomarszczoną, śpiącą cór* 
kę o zamyślonej twarzy z oczyma bez 
wyrazu.

Przepływały dni, jak paciorki na 
sznurze różańca. Nino trzymała có« 
reczkę u piersi. Nocą nuciła jej pólgło* 
sem gruzińskie pieśni i w zamyśleniu 
potrząsała głową na widok swojej po* 
marszczonej, malutkiej podobizny. 
Wobec mnie była dumna i wyniosła, 
bo byłem tylko mężczyzną, nie zdol* 
nym urodzić dziecko, karmić go pier* 
sią i parać się z pieluszkami. Siedzia* 
łem w ministerstwie, grzebałem się w 
aktach, a ona łaskawie raczyła dzwo* 
nić do mnie i donosiła o wstrząsają* 
cycli wypadkach i epokowych czy*

I
nach:

— Ali Chanie, cacko uśmiechnęło się 
i wyciągnęło rączki do słońca.

— ..Cacko test bardzo mądre, Ali

Setna rocznica zgonu 
twórcy węgierskiego hymnu

Przed stu laty, 24 sierpnia 1S3S r. 
zmarł twórca węgierskiego hymnu, Fe« 
rencz Koelęsey. Pieśń, która dopiero w 
dwadzieścia lat później z muzyką Er* 
kela uznana została za hymn narodó* 
wy, powstała wśród ciężkich przeżyć 
duchowych' autora. Koeltsey byt nie* 
spokjnym duchem: poeta, polityk, ora* 
tor, dla którego żywe slowo,by!0 na]* 
silniejszą bronią w walce z ciemięży* 
cielami jego narodu. Nie dane *aU jed* 
nak było zaznać szczęścia za życia, a 
gorycz, która rozsadzała mu serce, zna* 
lazła odbicie w jego poezjach, pełnych 
bólu i rozpaczy. Jego tom pt. „Hymny; 
byl swego czasu bardzo popularny, a 
on sam był uważany za jednego z naj* 
większych budzicieli ducha narodowe­
go Węgrów. W  r. 1826 założył słynne 
czasopismo pt. „Elet es irodalom", 
gdzie zamieszczał artykuły filozoficzne, 
estetyczne i krytyczne. W  sejmie r, 
1832--36 byl jednym z najlepszych 
mówców liberalnych. Umarł na dzie* 
sięć lat przed wybuchem powstania 
Kossutha, którego by! jednym z inspi* 
ratorów.

i  bałaganem
Głównym

właściwie pociąg przychodzi. N ik t nic 
nie zapowiada, tablice milczą, infortną* 
cji nikt nie udziela... Żeby przynaj* 
mniej jakiś megafon, jakiś informator 
z opaską na ręku, wskazującą na to, że 
jego trzeba właśnie pytać, a nie biegać 
od fryzjera do kiosku, od kiosku do 
pani z „Opieki nad kobietami" i mę= 
czyć „przepraszam, jakie spóźnienie ma 
ten a ten pociąg, przepraszam czy to 
przyszedł ten a ten pociąg".

Wczoraj, naprzykład, przynajmniej 
15Ó osób czekało przy bramie wyjścio* 
wej na podróżnych z pociągu wóroch* 
ciańskiego, przychodzącego do Lwowa 
wieczorem. Czekali, czekali... aż naresz* 
cie okazało się, że z powodu jakichś 
remontów, podróżni już wyszli wejś* 
ściem, a nie wyjściem!

150 ludzi pędem udało się do wejścia 
ale było już za późno! Podróżni wy* 
szli!

N o i nikt z funkcjonariuszy czy urzęd 
ników P. K. P. nie uważał za swój o* 
bowiązek poinformować czekających o 
tej nagłej zmianie..

Rzeczywiście — skandal j kpiny.
Z,

Chanie. Pokazałam mu kulkę szklaną 
i obejrzało się za nią.

— Słuchaj, Ali Chanie, cacko rysuje 
paluszkiem jakieś linie na swoim brzu* 
szku. Zdaje się, że jest bardzo uzdol* 
nione.

Ale gdy cacko nasze rysowało palu* 
szkiem linie na brzuszku i ciekawymi 
oczkami biegało za szklaną kulą, w da* 
lekiej Europie dorośli ludzie bawili się 
granicami, armiami i państwami. Czy* 
talem wszystkie leżące na moim stole 
raporty i patrzyłem na mapę, na której 
oznaczone były niepewne jeszcze gra* 
nice przyszłego świata. Jacyś zagadko* 
wi ludzie, których nazwiska z trudem 
tylko można było wymówić, siedzieli 
w Wersalu i decydowali o losach 
wschodu. Tylko jeden człowiek, jasne* 
włosy, turecki generał z Ankary odwa* 
żył się na rozpaczliwy opór przeciwko 
zwycięzcom. Nasza republika aserbej. 
dżańska została przez mocarstwa euro* 
pejskie uznana za niepodległe pań* 
stwo. Ilias Beg był tak rozentuzjazmo* 
wany, że z trudem udało mi się o* 
trzeźwić go wiadomością, że wobec te* 
go angielskie pułki nazawszc opuszczą 
teren naszej suwerennej republiki.

(C. d. a.)
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„ m y w i ą z a n i e  
do  ra l ig l i . . ."

Niektóre wypowiedzi, które znaleźć 
można w miejscowym organie Str. N.. 
świetnie nadają się do wypełniania ru* 
bryki pt. „śmiejmy się". Śmiejmy sil 
więc, proszę państwa, bo nie wiadomo 
przez ile jeszcze numerów szacowny 
organ będzie nam zastępował nieodża* 
łowanej pamięci „Pccięgła"...

Opisując naprzykład rozmowę jedne 
go ze swych współpracowników z go* 
spodarzem wiejskim o „Małym Dzień* 
triku" robią taki dowcip:

— „W „Małym- Dzienniku" ostatnio 
za dużo jest wazeliny w stylu Ozono­
wym'1 — tak mówi gospodarz a współ­
pracownik dodaje:

— „Na tym naszą rozmOwę urwa­
liśmy. Oto zdrowy instynkt i przywią* 
zanie do religii (!). Jego słuszne uwag: 
nasunęły mi wiele myśli".

Debry dowcip, prawda? Idiotyczny, 
ale autentyczny. Religia w rozumieniu 
szanownych współpracowników endec* 
klej gazety i przywiązanie dó niej jest 
załeżne u chłopa od tego, czy w M .D . 
jest wazelina czy jej nie ma. Jeśli jest 
„wazelina" t0 chłop odwiązuje się od 
religii, jeśli nie ma to chłop przywią* 
•tuje się. Cudne rozumowanie, chociaż 
nieco dziwne. Dziwne tym bardziej, 
że dotychczas między „Małym Dzień* 
nikiem" a organami Str. N . • panowała 
zgoda nadzwyczajna.

Cóż to więc się stało, że tak nagle, 
tak niespodziewanie „endecy" doszli 
do przekonania, że „Mały Dziennik" 
niszczy przywiązanie chłopa do religii 
i że dopiero, gdy się nie czyta „M. D." 
jest się człowiekiem religijnym? Idal 
wyjaśnienie tej dziwności znajdujemy 
w tymże samym artykule.

„Mały Dziennik" — piszą — „nie wi* 
dział potężnych manifestacji Str. Nar. 
w dniu 15. 8. br„ w których brały u* 
dział tysiące członków umundurowa*

\ nych, nie słyszał miarowych kroków 
karnych i zdyscyplinowanych cddzia*

\ • łów „jasnych koszul".., przesłonił mu 
ich widok zjazd grupki Zw. Ml. Pol. 
w Warszawie, która w jego oczach u* 
rosła do takiego znaczenia, że uważał 
za wskazane tylko o niej napisać".

Aha! więc w tym... p :c. W  tym leży 
sed.nó rzeczy, fu znajdujemy miarę, kfó 
r.s „endecy" posługują się w ocenach 
teligii i przywiązania do religii. Jeśli — 
tak rozumują — „M. D.‘‘ widzi na­
szych członków, zwłaszcza umunduro* 
wanych — no to dobrze, to jest religij* 
ny. Ale jeśli nie widzi tego (a rzeczy* 
wiście trudno było zobaczyć tych umun 
durowanych zwłaszcza w dniu 15 sierp 
nia — przyp- składacza), jeśli nie wi*

WęągfCTgrft* f»o» i-M in s ach

’ OSTATNIE ONI POMPEI
(Dokończenie.)

Jak wiadomo, w późniejszych znacz* | 
nie czasach Imperium, w Bizancjum —- 
fakcje cyrkowe przerodziły w potęż* 
ne, wrogie sobie stronnictwa, mające 
znaczenie ogólno*polityczne.

Narazie jednak „ścienne" pochwały 
i nagany były zupełnie nieszkodliwe.

Zresztą wszystkie nieomal budynki 
były w Pompei pokryte tego rodzaju 
napisami, rytymi na prędce, w tynku 
jakimkolwiek ostrym narzędziem. By* 
la to żywa kronika miasta. Papirus i 
woskowane tabliczki były drogie — 
były zatem w użyciu tylko dla spisa* 
nia ustaw, dokumentów urzędowych 
lub tekstów literackich. Zatem ogłoś '•;* 
nia wszelkiego rodzaju, zachęty do 
głosowania przy wyborach, kaptowa* 
nic kandydatów, ulotne wiersze satv* 
ryczne, zaczepki osobiste, niezbyt przy 
stojne sentencje, pogróżki, karykatury 

wszystko to powierzano cierpliwej 
'powierzchni muru. 2e była ona cierpli* 
wa, zauważył to. iuż jakiś dowcipny

l » r a s t i

Błędne nadleje czeskie
„Warszawski Dziennik Narodowy" 

przestrzega Pragę przed bagatelizowa* 
nierr postulatów narodowości polskiej 
za Clzą:

„Kanclerz skarbu W. Brytanii, Si­
mon powiedział w swej sobotniej mo< 
wie, iż rząd brytyjski uznał, że „w 
Czechosłowacji istnieje prawdziwy 
problem, który gwałtownie domaga się 
rozwiązania'1. Problem ten obejmuje 
nie tylko Niemców sudeckich, lecz o* 
garnia wszystkie mniejszości narodowe 
republiki, które mając liczebną prze­
wagę nad czeskim narodem państwo* 
wym, wyrażają swe niezadowolenie z 
traktowania ich przez naród rządzący. 
. Odnosi się to również do Polaków 

w Zaolziu, którzy diugo znosili sy* 
stem wynaradawiania przez Czechów, 
licząc na opamiętanie. Opamiętanie nic 
nastąpiło, Praga natomiast liczy na 
pomoc narodu polskiego i jego życzli­
wość w walce z trudnościami, jakie

t r «  4 C 4  J Ą . . .
Ze wszystkich stron Polski zwożą 

pociągi, te dalekobieżne, długie i wy* 
smukłe i te „wołowe" zasapane i cięż* 
kie — młodzież szkolną- Przecież to 
póczątek roku szkolnego...

Minęły „jak sen jaki zloty'1 wakacje. 
Jeszcze oczy pełne są błękitu wiejskie* 
go nieba, jeszcze w uszach słychać 
szum lasu, albo jednostajny plusk fal 
Bałtyku, jeszcze w mięśniach czuje się 
obozowy wysiłek, czy „zaprawę" spor 
tową — a już tkwi się w gwarze i ha* 
lasie rodzinnego miasta czv miastecz* 
ka, już dym i kurz drażnią płuca, a 
kołowrót zwykłych codziennych za* 
jęć i obowiązków wciąga w swoje try* 
by... I niejednemu opalonemu na 
bronz chłopcu, niejednej dziewczynce

dzi a natomiast widzi Zw. M. P„ to jest 
arejigijny, Jo wazeliniarz...

Ślicznie, dowiadujemy się więc, że 
jest jedna religia, religia złączona zwi* 
dzenietn umundurowanych „tysiąców" 
Str. Nar. a wszystko, co jest poza tym, 
jest... wazeliną.

Hm, wazelina i wazelina, to słowo 
powtarza się w artykule szanownej ga* 
zety parokrotnie. No, panowie, a gdzie 
krem Nivea, a gdzie Ultrasol? A  gdzie 
Rzym a gdzie Krym. Oczy, oczy 
otwórzcie, czytajcie to co piszecie, bo 
jeśli już ostatni przyjaciele was opusz* 
czają, nawet zakonnicy z „M. D.", to 
chyba wyraźne ostrzeżenie; oczy, pano 
wie, szerzej otwórzcie. Więcej światła, 
więcej powietrza, lepsze dowcipy.

lele

starożytny, umieszczając na ścianie 
amfiteatru następujący dwuwiersz:

„Admiror, paries, te non cecidisse 
ruinis qui (!) tot scriptorum taedia su* 
stineas".

„Podziwiam murze, że nie rozpadłeś 
się w gruzy od noszenia tylu pługa* 
wych napisów*'.

T«- antyczna zgryźliwość dodaje 
pewnej intymności naszemu stosunko* 
wi do ludzi tych czasów.

Tym straszniejszy, tym bardziej nie* 
samo wity staje się jednak dla nas fakt, 
że pewnego dnia całe to bujne, skom* 
plikowane, powikłane życie, tysiące 
spraw ważnych i codziennych, czy* 
stych > nieczystych interesów, nadziei, 
żądz, radości, smutków, projektów — 
zostało nagle przecięte, przestało 
istnieć, przestało być. Trudno nam po* 
godzić codzienność i zwykłość tego 
życia, z niesamowitością tej śmierci.

W  roku 79 po Chr. cichy, dawno 
tiważa.pv. wvcpasł.v Wezuwiusz, «

republika czechosłowacka usiłuje po* 
konać. „Prager Pressc" piszc w kores* 
pondcncji z Warszawy, że „opinia 
polska jest w związku z polityką Pol­
ski zupełnie zdezorientowana i to 
prawdopodobnie w przededniu więk* 
szych wydarzeń". Zdaniem urzędowe* 
go organu praskiego „uwypukliło się 
to zwłaszcza w ostatnich miesiącach, 
szczególnie w postawie polityki pol­
skiej do problemu czechosłowackiego, 
w postawie, która poruszyła wszystkie 
koła opinii polskiej".

Nadzieje czeskie należy uważać za 
biedne tak długo, jak długo rząd pra* 
ski nic zmieni stosunku swego do poi* 
sklej ludności Zaolzia. Opinia polska 
daleka jćst od wszelkich wrogich za­
miarów w stosunku do Czechoslowa* 
cji, lćcz nie może i nie będzie spokoj* 
nie patrzeć, jak stan rzeczy w Zaolziu 
przeistacza się w stosunki, które tru­
dne są dę zniesienia przez ludność 
polską".

serce wzbiera żalem, że to iuż koniec 
swobody, koniec słońca.

To są jednak tylko chwile, króciut* 
kie chwile depresji. Bo kiedy już znaj* 
dzic się młodzież w murach szkoły, 
kiedy przebiegnie tak dobrze znane 
sale, zobaczy kolegów, koleżanki, a 
potem pomaszeruje ulicami miast i mia 
steczek do kościoła — prysną gdzieś 
bezpowrotnie wszystkie smutne nastro 
je. Bo wakacje były dobre, mile — ale 
jednak w szkole też jest dobrze. Do* 
brze odnaleźć przyjaciół, z którymi 
można podzielić się wakacyjnymi wra 
żeniami i ulubionych nauczycieli i 
szkolne boisko sportowe.-..

A kiedy już zasiądzie się w ławce w 
swojej klasie, czystej, odświeżonej — 
to dziwna rzecz — naraz calv ten o* 
kres minionych wakacji zaczyna jawić 
się w zupełnie innym świetle. Już nie 
tylko jako wypoczynek, nie tylko ja* 
ko okres „użycia". Zaczyna się go roz* 
patrywać naraz z punktu widzenia te* 
go, czego się podczas niego nauczyło, 
co się widziało.

Jeden był nad morzem, zwiedził 
Gdynię. Wie, z jakimi portami świata 
ma Gdynia połączenia okrętowe. Mu* 
si to sobie obejrzeć na szkolnej ma* 
pie... Inny znów, będąc na wakacjach 
w Krzemieńcu, często wdrapywał się 
na górę królowej Bony. Martwi się, że 
za mało wie o tej królowej i obiecuje 
sobie zapytać „panią od historii".

Każde z dzieci poznało jakiś skra* 
wek Polski. Odrobinę historii, trochę 
geografii. Miejsce, gdzie spędziło wa* 
kacje — to już nie będzie zielonkawa,

6 stokach pokrytych winnicami — zbu* 
dził się nagle i wyrzucił z siebie olbrzy 
mią chmurę popiołu i deszcz kamieni, 
który zaciemnił słońce i opadł na mia* 
stc, pogrzebawszy je warstwą na 7 mtr. 
grubą.

Duża część mieszkańców zdążyła o* 
puścić mury miasta — wielu jednak za* 
skoczyła śmierć, bądź to na wybrzeżu 
morskim, bądź na drogach wiodących 
do Stabii i Nocery, — ci zaś którzy 
ukryli się w domach i podziemiach, 
zmarli z trujących wyziewów wulka* 
nicznych. Lawa nie dotarła do Pompei, 
cały jej strumień bowiem skierował się 
na Hercuianum.

Pompei zniknęło z powierzchni zie* 
mi na przeciąg szesnastu wieków. Do* 
piero w 1748, z inicjatywy panującego 
wówczas Karola Bourbona rozpoczęto 
odkopywanie, chaotyczne jednak i bez* 
planowe, a często niszczące zabytki. 
Systematyczne odkrywanie zasypane* 
go miasta rozpoczęto właściwie w r. 
1860 pod kierunkiem wybitnego ar* 
cheóloga Guiseppa Fiorelli — a trwa 
ono jeszcze ciągle. Do tej pory wyd'o* 
byto na światło dzienne około 3/5 ca* 
łości, a roboty postępują dalej, przy* 
czym stosowane są wszelkie ostrożno* 
ści j  ulepszenia techniczne.

Książka niemiecka 
w  pierwszym półroczu 193&

Organ niemieckich wydawców „Bdei 
senblatt fuer den deutschen Buchhan* 
de!" podaje ciekawe dane statystyczne, 
dotycząc produkcji książki niemieckiej 
w pierwszym półroczu 1938. W  tym o* 
kresie na rynku niemieckim ukazało 
sie ogółem 12.222 książek (pozycyj), 
w'tym 8370 nowych książek i 3S5? 
wznowień. W  N emczech (razem z Au* 
strią) ukazało się 11,068 książek, 493 — 
w Szwajcarii oraz 245 w Czechosłowa* 
cji; 493 książek ukazało się w innych 
krajach. W  języku niemieckim ukaza* 
io się 11,874 książek, 348 — w obcych. 
W  porównaniu z rokiem 1937 produk* 
cja książki niemieckiej zmniejszyła się 
o 249 pozycji. Ciekawe, że w pierw­
szym półroczu b r. ukazało się o 1773 
pierwszy raz wydanych książek mniej 
niż w r. 1937. Natomiast wznowień u* 

I kazało się w b. r. o 1529 pozycji więcej.

czy brunatna plama na mapie, czy czai 
ne kółeczko, oznaczające miasto, A lu* 
dzie, którzy tu mieszkali, czy zdarzę* 
nia z przeszłości tych okolic nabiorą 
plastyki, jakiej nie zdolny jest dać naj 
lepszy podręcznik historii.

Tak to dziwnym zrządzeniem losu 
wakacje splotły się w jedną całość ze 
szkolą, z nauką. 1 już nie jest wcale 
smutno- Bo dzieci rozumieją -— dobry 
byl odpoczynek, musi po nim nastąpić 
owocna praca. By na nowe wesołe wa* 
kacje zasłuży;. 13y zapoznać się znów 
z innym zakątkiem Polski, nacieszyć 
się pięknem własnego kraju, jego wieł 
kością i potęgą i tym mocniej go ko* 
chać.

Toteż, gdy w dniu 5*ym września 
kościoły wypełnią się po brzegi dziś* 
twą i młodzieżą szkolną — popłynie 
wspólna gorąca modlitwa młodzieży ca 
łej Polski o pomyślną pracę w tym ro* 
ku szkolnym, o prace owocną, która 
w przyszłości przyniesie pożytek pań* 
stwu i narodowi. Kabe

‘ K U C A M I  S L A S K A 
„G D Y N IA , |  G D A Ń S K  

PUKLERZEM.

1 0  K R F,1 Y W O J E N N E
R zeczypospolitej
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„No i doświadczenia też nabywa* 
my" — mówi z uśmiechem prof. Egiii* 
lar — „wypadki uszkodzeń architektu* 
ry, czy innych zabytków; już się nie* 
omal nie zdarzają. Ale pieniędzy na 
te prace dają teraz mało, bardzo mało 
— no oczywiście, potrzeba ich ńa woj* 
ny! A ilćby za to można odkopać" — 

I dodaje marząco. „Kiedyż zobaczę całe 
moje kochane Pompei na powierzchni
ziemi?"

Deszcz już nie padał. Dochodziłiś* 
my teraz znowu do forum, nad którym 
już stało wysokie, jasne niebo i moc* 
no świeciło słońce.

Usiedliśmy na stopniu jednej ze 
zniszczonych świątyń. W szczelinach 
bloków trawertynowych rosła trawa 
i tamaryszek. Przed nami samotne ko* 
luńmy toskańskiego portyku rzucały 
silne, błękitne cienie. Dwie z nich 
dźwigały jeszcze rzeźbiony architrąw, 
ale ten nie dźwigał już nic, prócz nieba 
i pustki.

Patrzyliśmy na daleki horyzont, pię* 
knie obdziergany w podłużne plamy 
pinii. Dalej jeszcze, za nimi widniał 
łagodny, roztopiony w błękicie sto* 
żek, z malutkim obłoczkiem pary.

KONIEC



ótr. 8 -„DZIENNIK POLSKI" czwartek, 1 września 1938 r. dr. 240

d z b e ^

Obóz Zjednoczenia Narodowego proponuje 
nowa organizmie relnistma

• W  uchwalonych przez Radę Naczel­
ną Obozu Zjednoczenia Narodowego 
w dniu 13 sierpnia b. r. tezach progras

. mowych, szczególnie duży odcinek zaj­
mują sprawy wiejskie. Wśiród tych zna- 
•lazły się m. jn. tezy z zakresu organi­
zacji rolnictwa.
- Według opinii Rady Naczelnej O. 
Z. N., dzisiejsza organizacja rolnictwa 

-wykazuje następujące główne wady:
1) pomieszanie kompetencji samos 

rządu rolniczego z organizacjami dos 
browolnymi, co nie tylko zaciera mo> 
ment odpowiedzialności za wyniki pra- 
cy, ale i nie pozwala na swobodny i 
pełny rozwój tych obu form organiza- 
cji;

2) nadmierne rozproszkowanie orga- 
nizacyj rolniczych, które zachowały 
jeszcze w wielu wypadkach charakter 
dzielnicowy. Prowadzi to do mamos 
trawstwa energii społecznej i środków 
finansowych;

3) zbyt nikły odsetek rolników, zrze» 
szonych w organizacjach rolniczych, 
co uniemożliwia wszelkie szersze od= 
dżiaływanie na podniesienie rolnics 
twa;

4) wprowadzenie momentów partyj- 
nych do całego szeregu organizacji rob 
niczych, co w wysokim stopniu utrud- 
nia pracę społeczno-gospodarczą na 
wsi.

Rada Naczelna O. Z. N. uważa, że 
racjonalna organizacja rolnictwa po­
winna się opierać na samorządzie rolni­
czym i na dobrowolnych organizacjach 
rolniczych. Tu wysuwa O. Z. Ni na- 
stępujący projekt reorganizacji samo-

Stan polskie: łJcty rybackiej
Polska flota dla połowów daleko­

morskich na skutek zakupu kilku no­
wych jednostek powiększyła ostatnio 
swój tabor. Nasza flota dalekomorska 
liczy obecnie 23 statki rybackie, w 
tym 15 jednostek starszych, 5 zupełnie 
nowych, oraz 3 używane. Jeśli chodzi 
o przynależność taboru tego do po­
szczególnych przedsiębiorstw, Towa­
rzystwo „Mewa11 posiada ]5 lugrów 
śledziowych, Tow. „Korab1* — 3 lu« 
gry, Tow. „Delfin" — 2 lugry, a Tow. 
„Pomorze11 — 3 trawlery rybackie.

Poza tym Morski Urząd Rybacki o- 
głośił przetarg na budowę i dostawę 
trzech motorowych lugrów śledzio­
wych, które powiększą niebawem tabor 
polskiej dalekomorskiej floty rybac­
kiej.

Etykiety na workach z kasza i maka
Z dniem 5-go września b. r. wcho­

dzi1 w życie i>ozporządzenie wykonaw­
cze do. ustawy o środkach finansowych 
na popieranie gospodarczo uzasadnio­
nego kształtowania cen artykułów rol­
niczych.

Wspomniane środki finansowe pow­
staną ze specjalnych opłat, pobieranych 
od mąki i kaszy. Opłatom będą podle­
gały wszystkie gatunki mąki żytniej 
oraz kasze pszenne i  jęczmienne, wy­
produkowane w kraju i sprowadzane 
z zagranicy, z wyjątkiem przeznaczo­
nych do spożycia we własnym gospo­
darstwie producenta lub pracownika 
rolnego oraz przeznaczonych na eks­
port.

O ile ceny żyta utrzymałyby się na­
dal na obecnym poziomie — opłaty wy 
niosłyby 3,00 zł. od lQ0 kg. mąki i ka­
szy.

Opłaty liczone będą od wagi brutto, 
..zaś pobierać się będzie je przez przy­

czepianie na workach odpowiednich 
etykiet na sznurku, plombowanych w 
ten sposób, że worka nie będzie można 
otworzyć bez zerwania plomby i ety­
kiety.

O d  dnia 5 w rześnia b . r. m ąki i ka«

rządu rolniczego: na szczeblu centrali 
istniałby Związek Izb Rolniczych, na 
szczeblu województwa — Wojewódz­
ka Izba Rolnicza, na szczeblu powia­
tu — Powiatowa Izba Rolnicza, a na

Sowieckie rolnictwo
w upadku

Urzędowe dane sowieckie przechwa­
lają się, że jest obecnie na terenie So­
wietów około 240 tysięcy dużych przed 
siebiorstw rolnych, zatrudniających 
przeszło 2 miliony ludzi. Przedsiębior­
stwa te powstały po likwidacji 10 mi­
lionów drobnych gospodarstw wiej­
skich. Zamiast ]0 milionów pługów 
pracuje n a roli 390.0Q0 traktorów. Od 
1913 r. do 1925 r. przestrzeli uprawna 
wzosła o TI proc., a zbiory o 12 i pól

f e s t
Według danych urzędowych, w Pol­

sce jest około 636 zakładów leczni­
czych, rozporządzających 57.880 łóżka­
mi. Państwowych zakładów leczni­
czych jest 55 z 7.060 łóżkami, samorzą­
dowych 272 z 27.506 łóżkami, społecz­
nych 209 z 21.523 łóżkami i prywat­
nych 100 z 1.761 łóżkami. Zakłady 
lecznicze, według rozmieszczenia w po­
szczególnych województwach przedsta 
wiają się następująco: m. st. Warsza­
wa — 57 zakładów, 7.192 łóżka, war­
szawskie — 50 żakfc. 3.557 1., łódzkie 
— 47 zakł., 4.398 kieleckie — 42 za­
kładów, 3.214 łóżek, lubelskie — 37 
zakł., 2.302 ł., białostockie — 32 zakł., 
1.473 ł., wileńskie — 35 zakł., 2.171 1., 
nowogródzkie — 18 zakł., 655 ł., pole-

Kredyts? nawozowe PBK
W  związku z nadchodzącym okre­

sem siewów jesiennych wzmogło się za­
potrzebowanie rolnictwa na nawozy 
sztuczne, rozprowadzane przez spół­
dzielnie rolniczo-handlowe i organiza­
cje rolnicze przy pomocy akcji kredy­
towej Państwowego Banku Rolnego.
W sezonie jesiennym Bank Rolny bę­

dzie udzielał kredytów nawozowych 
w  rozmiarach i na warunkach, jakie zo­
stały ustalone na analogiczny okres 
gospodarczy w roku ubiegłym.

sze, podlegające opłatom, będą mogły 
być sprzedawane wyłącznie w wor­
kach 100, 80, 50, 10 i 5 kilogramowych.

W  sklepach detalicznych i piekar­
niach etykiety będą musiały być po 
zerwaniu przechowywane przez dwa 
lata.

N aśw iększy w y b ó r w e L w o w ie ’

3 .0 0 0  k a r a k u ł ó w  (krym ek)
z ostatniego taniego zakupu w Londynie 

polecamy przed sezonem po cenach ŚCIŚLE HURTOWYCH

F U T R A -B E R N F E L D
Kurt: WARSZAWA, BIELAŃSKA 25
Detal: LWÓW, LEGIONÓW 7 —i.. w asis

szczeblu gminy — Gminna Rada Roi-

Jak widzimy, projekt powyższy 
wprowadza do dzisiejszego stanu Rze­
czy daleko idące zmiany.

procent. Mimo tych przechwałek so­
wieckich, rzucających milionami i . ty­
siącami cyfrowych efektów, stwierdzić 
trzeba, -że ta „wydajność11 i „poprawa" 
przedstawia się w  dziwnym świetle, je­
śli wywóz zbóż spadł, w porównaniu 
z okresem przedwojennym o prawie 
90 proc. Mimo nie istnienia prawie wy­
wozu i mimo rzekomej poprawy w plo 
nach, ogólnie jest znana fatalna sytua­
cja aprowizacyjna w Sowietach.

w  P o l s c e
skie — 16 zakł., 852 łóżek, wołyńskie
— 51 zakł., 1.092 ł., poznańskie — 80 
zakł., 6-515 ł., pomorskie — 32 zakł., 
2.410 t ,  śląskie — 53 zakł., 7.914 ł„ 
krakowskie — 44 zakł., 6.763 }., lwow­
skie — 28 zakł., 4.978 1., stanisławow­
skie —. 20 zakł.. 1.559 1„ tarnopolskie
— ]4 zakł., 1.035 ł. Do przeciętnego 
stosunku 50 łóżek na 10 tysięcy mie­
szkańców miast i 20 łóżek na 10 tys. 
mieszkańców ws.i potrzeba jpszcze w 
Polsce około 100.000 łóżek szpitalnych. 
Brak nam zatem około 40 tys. łóżek.

Wzrost spożycia piwa 
a  lipcu ii. r.

, Spożycie piwa w  k ra ju  w  lipcu r. h. 
wyniosło około 205 tysięcy hektoli­
trów, t. j. o 49 tys. "hektolitrów więcej 
niż w lipcu roku ubiegłego. Procento­
wo wzrost- ten wyniósł około 30,4 pro­
centu.

Ogółem w okresie od 1 stycznia do 
1 sierpnia r. b. sprzedaż piwa wynio­
sła około 868 tys. hektolitrów, czyli w 
porównaniu z analogicznym okresem 
roku poprzedniego wykazała wzrost o 
,13,7 proc.

N a sz e k s p o rt
do Niemiec

W wyniku toczących się w Zakopa­
nem obrad polskiej j niemieckiej ko­
misji rządowych do kontroli obrotu 
towarowego — ustalono, że w okresie 
wrzesień—listopad b. r. wywieziemy 
do Niemiec łącznie z terytorium b. Au­
strii towarów za 90 miln. zł.

Złóż grosz na T. 0. M.!!!

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 30 sierpnia br.

Dewizy; __Bclgia 89.53, Berlin 212.01, 
Gdańsk 99.75, Amsterdam 258-06, Kopen­
haga 115.05, Londyn 25.77, N. Tork czek 
529 5/8, kabel 529 3/4, Oslo 129.47, Paryż 
14.45, Praga 18.27, Sztokholm 132.91, Zus 
rych 170 95. Mediolan 27.S9, Helsinki 11.58, 
Montreal 529 5'S, Tcl A v:v  25.77.

Tendencja nizcy słabsza dla europejskich, 
utrzymana dla amerykańskich. •

W aluty: Belgi belg S9.S0, dolary aine,'. 
52g, doi. k n a d . 527 1/2, fló tCny hol. 287.80 
franki franc. 14.43, fr. szwaję, 120.75,'fu n ­
ty  ang. 25.75, guldeny gd. 99-75, kor. cze­
skie 15.10, kor. duńskie 114.80,, kor. norw. 
129.15, kor. szwedz. 132.60, Itry włoskie 
27.40; marki f:n  11.25, marki srebrne 91.00, 
Tcl. A v iv  25.30.

Papiery wartościowe; 4 i pół weW. 67 
1/4, 3 inwesf. 1 cm. 86.13, serie 95 1/2 — 96, 
2 em. 85 1/4, serie nic notowane, prrmi. 
dolarowa 43 1/2. 4 konsolidac. 67 1/4 - 6 7 .

Tendencja utrzymana.
Akcje; Bank Polski 132 1/2, Bank Za, 

chodni-39, Węgiel 34.75, L ilpop 89, Ostro­
wiec 65 1/4, Starachowice 43 1/2 — 43.

Tendencja nieco słabsza.

GIEŁDA LONDYŃSKA
Londyn, 30 sierpnia. N . Jork 4Ś6 7/8, Pa­

ryż 17S 5/16, Praga 141 Mediolan 92.55, 
Belgia 28 82 1/2 Zurych 21.32 3/4, Amster­
dam 894 1/4, Oslo 19.90 1/8, Kopenhaga 
22.40, Sztokholm 19.59 5/8, Berlin 12.15 1/2.

GIEŁDA PARYSKA
Paryż, 30 sierpnia. N . Jork 36.63, Londyn 

178.52. Mediolan 192.50, Bruksela 618.50, 
Zurych 856, Amsterdam 19.96, Berlin 14.67.

G IE ŁD A  ZURYCHSKA 
Zurych, 30. sierpnia. N . Jork 458 1/4,

Londyn 21.33, Paryż 11.96, Praga 15.05, 
Mediolan 23.05, Belgia 74.00, Amsterdam 
238.50, Osio 10 '17 1/2, Kopenhaga 95.22 

.1/2, Sztokholm 109.97 1/2, Berlin 175.40.

LWÓW  -  G IEŁDA ZBOŻOWA
Lwów, 30 sierpnia hr.

?szcnica czerw. 21.50-21,75, żyto I. 
stand. 15.50—15.75, I i .  stand. 1525—15.50, 
jęczmień past. 13.50—13.75, mąka pszenna 
0.-30 proc. 39.50—40.50, 0-50 proc. 37.50 do 
38.50, 0-65 proc. 36.50-37.50, 30-65 proc. 
“ 3.50—34:50, 50.65 proc. 24.00-25.00, pa- 
tewna 14.50—15.00, pszenna razowa 25.00 

do 25.50, żytnia 0,50 proc. 28.50—29.00, 
0.65 proc. 26.25—26.75, 50-65 proc. 16.00 do 
16 50. żyt:..a razowa 18.50-19.00, otręby 
pszenne grube 9.75—10.00, średnie 8.75 do 
9.00, miałkie 10.00—11,00, żytnie 8—8.25.

Inne kursy niezmieńfone.
Pszenica obrót 652 ton, tend. zniżkowa, 

żyto 143 ton, tend. zniżk., jęczmień 74, 
tend. spokojna, owies 3, tend. społu

Obrót ogólny 2.345 ton.

P a m ię ta jm y  
o sw oich dziec iach !
Kończą się wakacje. Wiele tysięcy 

dzieci wróci z łąk, pól j lasów, by sta- 
Mąć do pracy w szkołach. Zacznie się 
znów żmudna nauka. Nabrane siły i 
podreperowane zdrowie dwumiesięcz­
nym odpoczynkiem, muszą starczyć na 
10 miesięcy ciężkiej pracy na ławach 
szkolnych. Zadaniem każdej matki jest 
stworzyć swoim dzieciom takie warun­
ki, aby siły i nabyte zdrowie zachowa­
ły jak najdłużej — by starczyły do na­
stępnych wakacji. Najważniejszą rze­
czą jest dobre odżywianie dzieci. Czy 
znów ma się rozpocząć codzienne łado­
wanie w dziecinne żołądki całych por­
cji ciężkostrawnego mięsa? Czy wolno 
nam produkować tysiące późniejszych 
artretyków i reumatyków — czy wol­
no nam działać na szkodę własnych 
dzieci? Żadna matka tej intencji na pe­
wno nic -ma. Dlaczego na naszych sto­
lach tylko w piątki widzimy ryby, lub 
ich w  ogóle przez dłuższy czas zoba­
czyć nie możemy? Dlaczego nie chće- 
my zrozumieć, że ryby to najzdrowsze 
pożywienie, to idealna strawa na deli­
katne dziecięce żołądki — to najlepsze 
lekarstwo dla przepracowanych narzą­
dów trawiennych i doskonały środek 
do dobrego rozwoju fizycznego. Pa­
miętać o tym winna każda gospodyni, 
każda matka, wprowadzając potrawy 
rybne jak najczęściej do codziennego 
menu. Troska ta obejmować winna 
przede wszystkim odżywianie dzieci 
szkolnych,
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Środa
Rajmunda 

Jutro : Idziego

G O D Z IN Y  P R Z Y JĘ Ć  W  R E . 
D A K C JI „ D Z IE N N IK A  PO1.< 
S K IE G Ó ". W  redakc ji „ D z ien n ik a  
Polsk iego" p rzy jm u je  się codziennie  
— z w y jątk iem  niedziel i św ia t rzyra. 
kat. -  W Y Ł Ą C Z N IE  o d  godz. 
12—13- W  innych  godz inach  B E Z . 
W Z G L Ę D N IE  żadnych  sp raw  R e . 
dakc ja  n ie  załatw ia.

Z a  a rty k u ły  nie zam ów ione R edak» 
cia nie p łaci w ierszow ego.

R ęk o p isó w  nadesłanych  R edakcja  
n ie  zw raca.

S ł o j e ............................. . od  10 gr
Konserwatory 1/4 wąz. 50  g r 
z gumką i sprężynką l/2szer. 60.gr 
I w ie lk i w ybó r b u tli — poleca 
Najtańszy skład porcel. szklą i naczyń kuch.

Kazimierz LEWICKI
Lwów,, plac Mariacki 10, tel. 229-15

O B Ó Z  Z JE D N O C Z E N IA  N A ­
R O D O W E G O : P rezy d iu m  O k ręg u  
L w ow skiego  w e L w ow ie m ieści się 
w  loka lu  p rzy  u l. B o u rla rd a  5, I I  p .

P rezydium  O k ręg u  p rzy jm y je  
w  poniedziałk i, ś ro d y  i p ią tk i w  go- 
dżinach o d  10— l2=tej p rz e d  poł. 
T e ł. P rezydium  n r. 110=45, te l. Se­
kre ta ria tu  n r. 111-24.

O b w ó d  Lw ów =północ, d ó  k tó reg o  
należą dzieln ice: I I ,  I I I ,  V I I ,  V I I I  
i  IX , m ieści się w  lo k a lu  p rz y  ul. 
Leona S ap ieh y  4, I  p .

B iura  czynne codziennie  o d  godz i, 
n y  9— l3=tej i o d _ l7 — 19=tej z. w y ją t­
kiem s o b o ty  po p o łu d n ia , o raz  nie* 
dziel i św ią t, te l. n r .  110-09.

Z głoszenia  o sob is te  lub  listow pe  
na członków  p rzy jm uje  się cod?ien« 
n ie  ód  go d z . 9 — l2=tej i  o d  17— 19.

Z JE D N O C Z E N IE  P O L S K IC H  
Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H : 
L okal organizacji i  św ietlica  m ieści 
się p rzy  u l.  R u to w sk ieg o  1. 8 . G o ­
dziny  u rzędow an ia  codz ienn ie  o d  
17=tej d o  20=tej, w  n iedz ie lę  o d  
10=tej’do  13-tej.

H O T E L  K R A K O W S K I
». Restauracją i  Dancingiem familijnym  
pód nowym zarządem został gruntownie 
Odnowiony — i doprowadzony do stanu 

przedwójćnnego.
RESTAURACJA pod fachowym kierow= 

nietwem już  została otwarta. Pierwśzorzęd, 
ai kuchmistrze, — potrawy wyłącznie ńa 
maśle deserowym.

D AN C IN G  FAM ILIJN Y zostanie otwar­
ty  dnia 1 września. Doskonała muzyka sa= 
łonowa pod kierownictwem p. A lchim owi* 
Cza. — Kawa, herbata, chłodniki óraz na- 
pftije alkoholowe tylko pierwszorzędnej ja­
kości. — Ceny umiarkowane. ' 3629

TEATR WIELKI:
Środa, 51. V III. o 8 „Ludzie na krze",

TEATR ROZMAITOŚCI:
. Ód 11. V II. teatr nieczynny.:

ZMIANA LOKALU
m m i  s w iiH  im. h. jordsno
(z prawem publicz.), liceum i szko ła  po­
wszechne, zostaje przeniesiona do własnego 
budynku przy ul. K E R B U R T Ó W  1 ą 

(boczna Radeckiej)
WPISY (w miarę wolnych miejsc) przyjmuje 
Dyrekcja przy ul. św. Mikołaja 16. 3621

KIN0TEA1RY;
A D R IA : Żó łty  skarb i Śmierć czyha w 

..dżungli..
ĄPÓLLO: Heidi z Shirley Tempie, 
ATLANTIC; Byłem gangsterem.
BAŁTYK: Mayerlińg.
CASINÓ: Więzy miłośei i Grzech mło, 

dOści.
C HIM ERA: Przedziwne kłamstwo N ifty

Petróway.

__________ -„DZIENNIK POLSKI" czwartek, 1 września 193S r.__________

Ziazd b. Ochotników Wojennych
Odroczony w sierpniu b. r. zjazd 

Ogólnopolski byłych Ochotników Ar 
mii Polskiej, odbędzie się w Wilnie w 
dniach 10 i 11 września b. r„ który bę= 
dzie wielką manifestacją Ochotników- 
Protektorat nad zjazdem objął Pan 
Marszalek Śmigły Rydz. Na zjazd 
przybędą przedstawiciele Rządu z Pre 
mierem gen. Sławoj Składkowskim na 
czele.

Uczestników zjazdu będą przewozić 
pociągi normalne na podstawie kart u* 
czestnictwa, uprawniających do zniżki 
kolejowej 75 proc, w obie strony, oraz 
specjalne pociągi popularne z tyijłk* 
szych miast. Dnia 10 września b. r. u* 
czestnicy zjazdu udadzą sję pociągami 
do Żułowa, a po powrocie do Wilna 
odbędzie się złożenie wieńca na Ros= 
sie, oraz apel poległych, w czasie któ* 
rego przemówienie wygłosi prezes

EUROPA: Król się bawi.
G LO R IA : Z  powodu rekonstrukcji n ie, . 

czynne.
G R AŻY N A : Wróć moja malćńka. 
KO PERNIK: Tygrys, Esznapuru : Indyjski

grobowiec. »
M AR YSIEŃ KA. Tygrys Esznapuru i In ­

dyjski gróbowićc.
METRO:. W ielki plan i Zaezęło sie w po* 

ciągu. "
M IR A Ż : Ziemia błógosławióń*. ”
M U Z A : Kadeci marynarki.
PAŁACE: Miłość w kajdanach-.
PAK nieczynny.
RAF: Halka.
R IALTO  Wzgardzona. '
R O XY: Postrach Mongolii.
STYLOW Y: Czarny korsarz i rey .Ł  • . 
ŚW IT: „Straszny Dw ór" Menuśzkr : Bo*

lek i Lolek z Dymszą. i
TO N : Straceńcy i Bez rozkazu.

.U C IEC H A: M :asto w płomieniach. 1

FOTOPLASTIKON -  pfac’ Mariacki 5:
LUCERNA — Szwajcaria.

Ja. «ż je s t  w  h a n d l u  
t n a h o m i U  R i n o w a

C Z E K O L A D A  
S H S R L fc Y  •  T E ^ P L E  

HOFUłłfiERS -  Lwów
TEATR

- - N IEO DW O ŁALN IE O STATNI W Y, 
STĘP ST. JAR AC ZA. Dziś o 8,mej w Te­
atrze W. Teatr Ateńenum k-ończy swe go, 
ścinne-. występy, dając na pożegnanie Zna­
komite widowisko, — wspaniałą komedię 
współczesną „Ludzie na krze", w ro li głó, 
wnej St. Jaracz w otoczeniu pp. F. Bona# 
ck-ićj, FI. Kryńskiej, H. Gruszeckiej, A , Ja- 
raczównei, St. Perzanowskiej, St. Danilo,' 
wieża. M. Kalfnowićza. J. Kempy. J. Łusz,. 
czewskiego, L. Pośpielowskiego i T. Z e l- 
skićgó. Ceny miejsc popularne od 50 gr. do 
3.50'. — Wcześniejszy nabywca otrzymuje 
lepsze miejsce.

-  CHÓR D A N A . W. dniu 2 września 
wystąpi znakomity chór Dana w powięl*- > 
szonej obsadzie z udziałem pieśniarki H. 
Brzezińskiej. — Ceny mićjsc normalne — 
niższe niż w  ubiegłym sezonie. Bilety do 
nabycia w kasie miastowej przy ul. K iliń , 
skiegó nr. 1 i w kasach Teatru W.

-  OPERA W  MIEJSKIM TEATRZE. 
W  sobotę inauguracyjne przedstawienie 
działu operowego pód kier. art. Adama 
Didura. Rózpócznie sezon opera „Straszny 
Dwór" (Moniuszki) w  następującej obsa­
dzie: pp. Fr. Platówna. W. Kotulakówna,
Z. Ciepielówna, St. Drabik. A. Dobosz, Z. 
Dolnicki, W. Kaćzmar, M . Mazanek, L.. 
Rćichań i Hlady. — Ceny jńitjSc operowe, 
niższe od cen ubiegłego sezonu.

RADIO
-  POPULARNI ARTYŚCI R AD IO W I 

WYSTĘPUJĄ W  STUDIO N A  D. W. R.
Publiczność odwiedżająća Doroczną W y, 
s'awe Radiową ma obecnie miłą sposobność 
bliższego poznania swych ulubieńców ra, 
diowych, znanych do tej póry przez m i­
krofon. Codziennie w pięknej sali studia 
radiowego, wybudowanego na Wystawie 
Radiowej w gmachu Polskiej YM CA, od , | 
bywają się koncerty solistów i zespołów 
orkiestrowych. Orkiestra Symfoniczna P. R. 
pód dyrekcją C. Fitelberga, Mała Orkiestra 
pód dyrekcją Górzyńskiego, Kapela Ludo, 
wa Dzierżanowskiego, zespoły Rynasa, 
Rachonia, Englarda, Butkiewicza i Miszu- 
łowicza, oraz soliści tej miary, co J, Kay, 
Kuctyńska, Wermińska. Czerwińska-Or, 
łówska, Karwowska, Popławski, Drzewie, 
cki, Rabcewićzowa, humoryśći, jak: radca 
Stróńć, Szczepko i Tońko, Ładosz, Kar­
czewski i wielu, wielu innych występują

Głównego Zarządu Związku b. O* 
chofników Armii Polskiej gen. Bohate 
rewicz.

Następnego dnia w Ostrej Bramie 
odbędzie się uroczyste nabożeństwo, 
celebrowane przez ks. arcybiskupa 
Jabtrzykowśkięgo, po którym nastąpi 
uroczyste złożenie wotum lwowskich 
b. Ochotników na ołtarzu Cudownej 
Matki Boskiej Ostrobramskiej. Z kolei 
nastąpi uroczyste złożenie wieńca i o= 
znaki związkowej u stóp Mauzoleum 
na Rossie, po czym nastąpi defilada 
przed Mauzoleum i przedstawicielami 
władz.

Po południu odbędzie się odprawa 
prezesów wsz ystkich Okręgów i Od= 
działów. 3 wieczorem na boisku spor* 
towym urządzone będzie widowisko 
teatralne pod' gółym niebem.

tutai przed licznie zgrmadzoną publiczno, 
ścią. która nie szczędzi braw. Ku obópól, 
nemu zadowoleniu mijają popołudnia i 
wieczory w studio na D. W. R. Pośrednio 
i radiosłuchacze biorą udział w tych im­
prezach dzięki transmisjom radiowym. — 
Niech więc nikt nic ominie okazji usłyszę, 
na na sali artystów radiowych. Codziennie 
odbywają się dwa końćerty. w studio ra, 
diowym.

-  TRANSMISJA Z LO N D Y N U  M U ­
ZYK I LEKKIEJ. Wśród zespołów salono, 
wych i jazzowych specjalną sławę zdobyły 
zespoły angielskie, [eden - nich . ..Serge 
Krish Septet", należący do najlepszych, 
poznają polscy radiosłuchacze dziś o godz. 
19,tćj w transmisji P. R. z Londynu. Na 
program koncertu złożą się lekkie, popu­
larne utwory angielskich kompozytorów.

R Ó Ż N E

Z AR C H IKA TE D R Y OB. LAĆ. Po­
cząwszy od dnta 1 września br. nabożeń, 
siwo, wieczorne odprawiane będzie o godz.

..N ACZELN A R AD A ZRZESZEŃ 
KUPfECTW A POLSKIEGO" dysponuje 

. kilkudziesięcioma płatnymi praktykami jed­
norocznymi w sklepach w Warszawie, Po, 
znaniu, Łodzi itd. Praktyki będą płatne. 
Absolwenci Szkoły Dokształcającej Kon. 
grcgacj.i Kupieckiej mają pierwszeństwo. 
Inni kandydaci, mogą być przyjęci w mia­
rę wolnych miejsc. Zgłaszać sie natych, 
miast u dyrektora dr. Bartyńskiego, ul. 
Bóuriarda -5.

_  STU D IU M  PRACY SPOŁECZNE! 
we Lwowie, dzialaiącc za zezwoleniem i 
pod nadzorem Ministerstwa Opieki Społe­
cznej i Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Lwowskiego kształci zawodowych pracow, 
n iló w  opieki społecznej, instruktorów o. 
światowych, gospodarczych i .bibliotekarzy.

Świadectwa ukończenia Studium małą 
charakter urzędowych dowodów kw alifi­
kacyjnych i na mocy pisma okólnika M in i, 
stersfwa Opieki Społecznej z d h ia '5 sierp, 
nia 1937 r. L. O. p. 15/13—7, uprawniają 
do pełnienia funkcyj instruktorskich we 
wszelkich ośrodkach opieki społecznej. — 
Wpisy przyjmuje osobiście lub pisemnie 
Sekretariat Studium od godziny 17—20, 
któ ry mieści się w szkole żeńskiej Staszica, 
ul. Podwale 17, od dnia 1—17 września br.

-  ZAM K N IĘ C IE  PLAC U  TARGÓW  
W SCHO DNICH. Zarząd Targów Wschód, 
nich podaje do wiadomości, że plac Targów 
Wschodnich będzie zamknięty dia pubii. 
czności z dniem 31 sierpnia br. Przepustki 
wydawać będzie Biuro Administracyjne na 
placu Targów Wschodnich (wejście od ul. 
Racławickiej).

FIRMA

„FUTRO"-BACZES
jedyne

LWÓW, Legionów 19 (w bramie) 
Obsuguje solidnie i przystępnie. 3636

-  OSTRE STRZELANIE N A  ZAM AR , 
STYNOWIE. W  dniach 1 3 4 6 8 10 11 
13 17 18 20 22 24 25 27 29 31 .sierpnia br. 
odbywać się będą na strzelńicy wojskowej 
w Zamarstynowie ćwiczenia oddziałów 
wojskowych połączone z ostryitf strzela, 
niem. Strefa zagrożona pociskami, której 
przćkroczenie połączone jest z niebezpie­
czeństwem dla życia, obsadzona będzie po, 
sterunkafni ochronnymi, do zarządzeń któ , 
rych w inni stosować się bezwzględnie 
wszyscy przechodzący.

-  STAŁE N IED ZIELN E D A N C IN G I 
TSL=u odbywać się będą w każdą niedzie­
lę i święto. począwszy od 4 września b. r. 
w sali TSL., ul. Czarnieckiego 1, II.  p. 
Znakomita orkiestra jazzbandowa. Dobo, 
rówe towarzystwo. Wstęp jedynie za karta­
mi uczestnictwa, które otrzymać można w 
Sekretariacie Kóła TSL., ul. Czarnieckiego 
1, I. p. codziennie od godz. 9—14. Bilet 
wstępu 80 gr.. garderoba 20 gr., akademicki 
80 gr. wraz z garderobą. Początek o godz. 
5,tćj. Dochód Drzćznaczóny na cele oświa.

I
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P o żeg n an ie  w a k a c ji
na k n lo n ll  w  B rz u c h o w fc a e h

Przedstawienia urządzane przez mło= 
dzież na wąkacjach, mają specjalny u* 
rok. Przebija się w nich zawsze wzmo, 
żona werwa, humor i zdrowie, a brak 
przymusu szkolnego podnosi w dzie* 
ciach sumienność, z jaką pragną wywią 
zać się z swej roli.

Dorocznym zwyczajem, obćhodżit w 
poniedziałek Miejski Komitet Opieki 
Pozaszkolnej we Lwowie zakończenie 
kolonii dla chłopców w Brzuchowi* 
cach. Połączono tę uroczystość z po* 
pisem dziatwy, który ze względu na 
zbliżający się jubileusz Obrony Lwo* 
wa, nosił charakter uczczenia chwili hi* 
storycznej z przed lat dwudziestu.

Program, wykonany w całości przez 
kolonistów, począwszy od najtnłód* 
szych, składał się z szeregu recytacji, 
śpiewów, obrazków scenicznych, któ* 
rych bohaterami były orlęta Lwowa. 
Od rzewnych recytacji i wstrząsających 
wspomnień wojennych przechodzili ma 
li amatorzy z, brawurą do scen weso* 
łych, przybierając pozy dziarskie i za* 
maśżyste, jakby rzemiosło żołnierskie 
było im dobrze znane. Świetnie wy* 
padla inscenizacja wiersza „Św. Piotr", 
w którym Leguny żdobywają sztur* 
mem bramy nieba i tańcują z anioła* 
mi; ubawili się też i wzruszyli w idio, 
wie sceną przyjęcia do „kompanii kar* 
toflanej" dziesięcioletniego ochotnika 
obrony Lwowa.

Szczere uznanie należy się kierów* 
niczcc kolonii, p. Halinie Jakubeców* 
nie, która z surowego materiału, ja* 
kim są ci nieletni chłopcy, wzrastający 
przeważnie w suterenach, wykrzesać 
umiała tyle talentów aktorskich i śpię* 
waczych. produkcje chóralne, wykona* 
ne na głosy, były udatne i nie ograni* 
czyły się do znanych pieśni żołnier* 
skich; sięgnięto bowiem do bogatej 
skarbnicy ludowej, czerpiąc z niej re« 
pe.rtu.ar nowy i cenny.

Zakończyło, uroczystość podzięko* 
wanic, wyrażone przez dzieci Miejskie* 
mu Komitetowi Opieki Pozaszkolnej 
na ręce dyr. Jana Rangla za organiza* 
cję kolonii. Komitet ten z przew. p. 
Kamilą Ostrowską na czele, zorganizo* 
wa! dwie pełne kolonie w Brzuchowi* 
cach, dla 300 dziewcząt i 300 chłopców, 
oraz 11 półkolonii we Lwowie dla 2.000 
dzieci. (nig)

W y c ie c z k i d o  L w o w a
Delegatura L ig i Popierania Turystyki 

organizuje w niedzielę dnia 4 września br. 
jednodniowe tanie wycieczki _ pociągami 
popularnymi ze Stanisławowa i Przemyśla 
do Lwowa pod hasłem „Na Targi Wschód, 
nife". Odjazd ze Stanisławowa godzi 7.21; 
cena przejazdu w obie strony 4.60 r f. — 
Odjazd z Przemyśla godz. 7.10; cena prze­
jazdu w obie strony 4.60 zł. — Karty 
kontrolne są do nabycia w  kasach stacyj. 
pych -i biurach podróży.

towo-społeczne Koła TSL. im. Marszałka 
J. Piłsudskiego.

-  D YŻU R Y N OCNE W  APTEKACH
od 28 sierpnia do 3 września:

Blądzińskicgo, Łyczakowska 57. — Brett- 
lera i J. Pinelesa, Rynek 18. — Dorżawetza, 
pl. Teodora 3. — Ettingera, p l Gołuchów, 
skich 14. — Haya, ul. Kołłątaja 12. — Ka, 
niewskiego, Leona Sapiehy 15.' —• Kurkie, 
wieża. U nii Brzeskiej 4. — Lauera, u l. Ja, 
giellońska 12. — Łazowskiego, 29 Listopada 
75. — Marguliesa, ul. Żółkiewska 82. — 
Markowicza, Zyblikiewicza 50. — M ikola, 
scha, ul. Kopernika 1. — Nussbauma, ul. 
Krakowska 26. — Pilewskiego, u l. Akade, 
mićka 28. — Poratyńskiego, p l. Befńardyń, 
ski I . — Reissowej, Zamarstynów, uł. Lwów, 
ska 43. — Scheinbacha, ul. Gródecka 30.— 
Somersteina, ul. Janowska 2. — Sussmana, 
ul. Kurkowa 5. — Teneckiego, Zielona 35. 
Wójtowicza, Leona Sapiehy 77. — Zarzyc­
kiego, u l. Żółkiewska 71. - r  Zygmuntowi, 
cza>. u l. Gródecka 84.

-  ZM AR LI W E LW O W IE Tózef Tuleja 
1. 70, Apolo-nia Ożarska 1. 84, Maria Krie* 
ger 1. 66, Waleria Szamota 1. 66, J iń  Pałka 
1. 71, Maria- Zychowska 1. 30, Michalina 
Wiewiórska 1. 30, Maria Polańska I. . 7L, 
Franciszka Rendecka 1. 60, Stanisław Zając, 
1. 72, Celina Lewartowska I. 30, Karolina 
Ożga I- 60, |an Polak 1. 67; Katarzyna Po­
powicz 1. 17, Katarzyna Skałka L 84, M a, 
ria W ołcszyąowics 1. 71, Maria Kulczycka 
1. 80, Genia Buchstab 1. 62, Rebeka Schats 
1. 63, Leizor Strassberg 1. 81, Hersch Strie* 
nenmacher 1. 28,'
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Powrót młodzieży strzeleckiej
z Krakowa

JP K e  r.

W  dniu' dzisiejszym przejeżdżały 
przez Lwóyr hufce Orląt Strzeleckich z 
Małopolski Wschodniej, które brały u- 
dział w 2-tygodniowej wycieczce do 
Krakowa pod komendą mjr. Hornber- 
gera. Uczestnicy wycieczki w czasie 
zwiedzania Krakowa, przyjmowani by< 
li bardzo serdecznie przez miejscowe 
społeczeństwo. Szczególnie prasa kra­
kowska podkreślała szczęśliwą myśl ko 
m.itetu obywatelskiego, która pozwoli- 
la kresowej młodzieży polskiej stanąć 
przed pomnikiem chwały i wielkości na 
rpdu. Orlęta lwowskie złożyły na Wa­
welu hołd prochom Nieśmiertelnego 
Komendanta Józefa Piłsudskiego, śluz 
bując u grobów ojców wierną służbę.

W  dniu dzisiejszym powracającą mło

Potracony ciężko na pl. Krakowskim —  
nie zdaje sobie sprawy z zajścia

(a) Do tutejszego szpitala powszech­
nego przywieziony został w dniu wczo 
rajszym w godzinie rannej. Kazimierz 
Suchy, liczący 52 lat, monter wodocią­
gowy (ul. Norwida 18). Ponieważ znaj 
dowal się zrazu w stani
nym skutkiem ran, odniesionych 
głowie i twarzy, przeto nie zdołano go 
przesłuchać w pierwszej chwili po prze 
wiezieniu go na szpitalną salę.

Suchy, po powrocie do przytomno­
ści zeznał, iż z pl. św. Teodora, gdzie 
czynił zakupy, powracał przez plac 
Krakowski i nie zdaje sobie w ogólno­
ści sprawy z bliższych okoliczności, 
wśród których znalazł się na sali szpi­
talnej, pamięta bowdem jedynie, iż u- 
paał na jezdni — a „ocknął się dopie­

Po Bijanemu la ia iw ia n e  
Dorachunkl osobiste

(a) Urząd śledczy otrzymał wczoraj 
wiadomość, iż Jan Buchnej z Topolni- 
cy Rustykalnej wystrzałem z dubeltów 
ki pozbawił życia Stefana Kurija', z 
którym pozostawał od dłuższego czasu 
w nieprzyjaznych stosunkach. Rzec; 
charakterystyczna, iż sprawca w stanie 
pijanym w tak radykalny sposób wy­
równał porachunki osobiste ze swym 
przeciwnikiem.

P-teyfedialtt j oriOUIEeO

„HOTELU EUROPEJSKIEGO"
Grabowski Bolesław, przemysłowiec — 

Warszawa. Conrad Ludwik, dyr. Banku — 
Krosno. Dobrowolski Mieczysław, inż. — 
Gdańsk. Eichner Zotia, żona przemysł. — 
Kraków. H r. Russocki Zygmunt, wl. dóbr 
— Odrzechowa. Ks. Swidrygiełło Teresa,, 
ziemianka — '  Barysz. Strzelecki W łodzi­
mierz, wł. dóbr — Nowoszyce. Peters Jo­
achim, kupiec — Lipsk. Sieradzki Tadeusz, 
urzędnik — Warszawa. Hr. Pusłowski Ksa­
wery, wł. dóbr — Albertyn. Szumański 
Stefan, inżynier — Warszawa. Kosińska 
Zofia;, wł, dóbr — Warszawa. Rosenberg 
Eugen, kupiec — Bukareszt. Treitel Eme, 
ric. kupiec — Bukareszt. Barański Kazi­
mierz, kupiec — Grudziądz. Hambrook 
Waldemar, kupiec — Berlin. Feilner Leon, 
przemysł. — Bielsko. Kutzner Ryszard, 
inż. — Warszawa. Skowera Bolesław, no­
tariusz — Iłża. Dobrzański Stanisław, urz. 
Banku Roln. — Warszawa. Garbacik Fran­
ciszek, ^proboszcz — Sietosz. Kowalewska 
Józefina, w ł. dóbr — Warszawa. Drozdow­
ski Stanisław, notariusz — Porczcw. Mar- 
mor Samuel, kupiec — Poznań. Lutinger 
Iza, w ł. dóbr — Borszczów. Wolfram Ro­
man, dyr. Tow. przemysł. — Warszawa. 
Złamał Frieda, żona inż. — Wygoda. Ta- 
jioę Jań, przemysł. — Warszawa. Dolnicki 
Jerzy, urzędnik — Katowice. Gerszon Le­
on, kupiec — Warszawa. Dr. Jerich Józef, 
adwokat — Warszawa. Bredfeld Maks, ar­
tysta malarz — Gdańsk. Panicz Abraham, 
kupiec — Warszawa. Dr. Łobkowski M ie­
czysław, lek. pow. — Zawiercie. Przesmicki 
Zygmunt, technik — Warszawa. Czaplicki 
Tomasz, em. urz. państw. — Warszawa.

. S illich Jerzy, artysta opery — Warszawa. 
Zaremba Jan, artysta malarz — Lwów.
Bielawny Władysław, kupiec — Ostrów 
W ikę. Sygadło Tadeusz, muzyk — War­
szawa, Pachułska Janina, pryw. — Wat*

dzież powitały na dworcu głównym 
przedstawicielki lwowskiego Obyw. 
Komitetu Kolonii dla Młodzieży Pol­
skiej z pułk. Polniaszkową j prof. Ży- 
gulską na czele. Z ramienia władz strze 
leckich wr powitaniu wziął udział ppłk. 
Edw. Czerny.

Następnie z kuchen polowych P .C . 
K. Strzelczynie lwowskie wydały przy­
byłym chłopcom śniadanie. W  czasie 
śniadania przygrywała orkiestra. Dwo­
rzec lwowski zapełnił się na chwilę kre 
sowymi Orlętami, które w dziarskie, 
postawie j pełne wrażeń wracają w .ro­
dzinne strony by rówieśnikom swoim 
opowiedzieć o pomnikach sławy, wi­
dzianych w Krakowie.

ro w szpitalu1*. Jak wykazały docho­
dzenia, Suchy1 potrącony został na pl. 
Krakowskim przez samochód, bliżej 
nieznany, upadł na bruk i momentalnie 
wskutek silnego potłuczenia głowy stra 

nieprzytom- j sił przytomność. Upadek jego na bruk 
nastąpił tak szybko, iż nawet n'e zda­
wał sobie sprawy -z-przyczyny zajścia, 
spowodu którego znalazł sję na szpi­
talnym łóżku.

F a ł s z o w a n i e  n a z w i s k  
w  m e t r y k a c h

(—) Lwowski sąd okręgowy na sesji 
wyjazdowej w Gródku . Jagiellońskim 
rozpatrywał jedną z licznych obecnie 
w sądach spraw fałszowan a nazwisk 
polskich w metrykach przez księży 
grecko - katolickich. .

Oskarżonym był ks. Wasyl Pasław­
ski, paroch z Uherzcc Ńiezabitow 
skich, klóry w metrykach i wyciągach 
metrykalnych zmieniał nazwiska' pol­
skie na ruskie,:. mianowicie; Gawroń­
ski na Hawroński, a Chmiel na Chmil.

W  ciągu rozprawy wyszło na jaw, że

Otiroczenieprocesuadw.Schargii
(—) Rozprawa przeciw' dr Natanowi 

Scharglowi, adwokatowi lwowskiemu, 
oskarżonemu o wymuszenie wraz z'st. 
przodownikiem Straży Granicznej Ko­
nopackim, trwała w poniedziałek przez 
cały dzień do późnego wieczora.

Przesłuchano jako świadka krawca 
Adolfa Kurzfelda, który był ofiarą 
wymuszenia. Podtrzymuje on swoje 
zeznania złożone w śledztwie, a obcią­
żające dla oskarżonych. Zeznawali też: 
buchalter firmy Kurzfelda, Ludwik In- 
selman, st. przodownik Straży Granicz 
nej Stan. Kopystyńśki i Chaim 
Schłamm. wuj żony adw. Sehargla, 
który miał swatać Kurzfelda ze szwa- 
gierką oskarżonego.

Świadka Alfreda Mosenberga, który 
nie stawił się na rozprawę, ukarał prze­
wodniczący grzywną w kwocie 10 zł.

Rozprawę odroczono do 8 września.

Drugi Schargel
przed sądem

(—) Nazajutrz po rozprawie dr N a­
tana Sehargla sąd miał do czynienia z 
jego bratem dr Dawidem Scharglem, o 
skarżonym o usiłowanie przekupienia 
woźnego Izby Skarbowej. Schargel był 
zastępcą prawnym rafinerii spirytusu 
na bcgaanówce i obiecał woźnemu A- 
damewi Kornasiewiczewi 1.000 zł. je­
żeli nic doręczy na czas nakazu płatni­
czego Izby Skarbowej, opiewającego 
na l ’J.000 zł. z tytiiu  zaległych podat­
ków. W razie spóźnienia doręczenia

Inauguracja sezonu jesiennego 
wyścigów konnych we Lwowie

Dnia 1 września rozpoczyna się jesienny 
sezon wyścigów konnych • na torze Mało­
polskiego Towarzystwa Zachęty do Hodo­
w li Koni — na Persenkówce.
• Sezon jesienny obejmuje 24 dni progra­
mowe, a ogólna suma nagród dla koni peł­
nej krw i angielskiej wynosi zl. 117-000, a 
dla arabów i angló-arabów kwotę zt. 
145.000. W ; chwili obecnej w  stajniach na 
torze wyścigowym na Persenkówce rozlo­
kowanych jest ponad 300 koni, w tej licz­
bie :ok. 70 dwulatków, oraz 40 trzyletnich 
arabów. Przeważająca ilość koni 2-letnich 
rozppeznie swą karierę wyścigową dopiero 
w sezonie lwowskim, zaś większość trzylet­
nich arabów biegała już na torze w Lu-

Imicnne nagrody, to dnia 4 września na­
groda Ruty i Sahiby, dnia 11 września na­
groda im. Fryderyka Juriewicza Sant Leger, 
dnia 18 września nagroda Prezesa, nagroda 
Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych, oraz 
nagroda Przychówku im. Emira Rzewu­
skiego. (Producc), 25 września nagroda Ja- 
ryczówa, ,2 października nagroda Małopol­
ski i nagroda Antonin, porównawcza. 9 
października nagroda im. 14 Pułku U ła­
nó w ' Jaztówieckich, nagroda Gumnisk, o- 
raz Towarzystwa Zachęty do H odowli Ko, 
ni w Polsce, 16 października nagroda 10-le- 
cia Persęnkówki. nagroda Janowa i nagro­
da Taurowa. Sądząc z ilości zgłoszonych 
koni, a 'także dużej ilości dwulatków, sezon 
jesienny zapowiada się nadzwyczaj inte­
resująco. . .

Sprzedaż biletów sezonowych w  kance­
larii Towarzystwa przy ul. Kopernika 4, 
trwać będzie do dnia 4 września br. Ceny 
ulgowych biletów sezonowych wynoszą; 
na I-szc mićjsća S zl., na Il-gie miejsca 5 zl.

Dzienny program wyścigów konnych

kur a metropolitalna gr.-kat. we Lwo­
wie wydała w roku 1937 okólnik do 
wszystkich parafii pod 1. 6189, w któ­
rym zalecono duchowieństwu, by w 
metrykach „prostowało'1 polskie 
brzmienie nazwisk na ukraińskie. Ku­
ria stoi' na stanowisku, że chodzi c 
przywrócenie tym nazwiskom dawnego 
rirzńńęnia, jakie rzekomo.zostało zmie-

Ks. Pasławski został skazany r 
ną karę 7 miesięcy więzienia.

łącz

nakaiu, pretensja r.,fgłąby przedaw­
nieniu.

Uczciwy woźny nie przyjął łapówki 
i doniósł o.tej propozycji swym przeło­
żonym. Rozprawa była wyznaczona na 
30 b. m., lecz została odroczona z po­
wodu choroby oskarżonego, stwierdzo 
nej trzema świadectwami lekarskimi, 
oraz orzeczeniem lekarza sądowego dra 
Kozłowskiego.

Aresztowanie ntebeJEieH iw so  
złodzieja  kieszonkowego

(a) Przed tygodniem na przystanku 
tramwajowym na pl. Gołuchowskich o- 
czekiwała przyjazdu wozu tramwajo­
wego niejaka Sima Silbermann, kupco­
wa z Kamionki Strumiłowej. Obok 
niej piętrzył się stos pakunków, zawie­
rających zakupione, towary, na których 
Siłbermannowa położyła w dodatku 
teczkę. G dy Silbermannową i jej brata 
zagadywał uliczny złodziej, jego spól- 
nik skradł teczkę, 2 którą zbiegł w 
kierunku pl. Solskich. Łupem złodzieja 
stała się kwota 500 zł., którą Siłber 
mannowa nieopatrznie włożyła do tecz­
ki.

W dniu wczorajszym wywiadowcy 
Komisariatu X. po tygodniowych do­
chodzeniach przytrzymali sprawcę tej 
kradzieży w osobie Hersza Lauera, li­
czącego 26 lat, pozostającego bez zaję­
cia i miejsca zamieszkania, n iebezpiecz 
nego złodzieja ulicznego. Lauera od­
stawiono w  dniu wczorajszym do dys­
pozycji sędziego śledczego.

wychodzić będzie w«az z oerformancęs i 
bezpłatnym dodatkiem „Wyścigi Konne". 
Cena tego programu wykosić będzie 50 gr:

Początek wyścigów' o godz. 14,30.
Przyjmowanie accumulativóv w dnie w y­

ścigowe w kasie przy ul. Kopernika 4 od 
godz. 11-tej do 1-szej, po cxym w kasach* 
na torze.

ZAPISY N A  1 (27) D Z IE Ń  WYŚCIGÓW 
K O N N YC H

czwartek, dnia 1 września 1938 r.
Gon. I. 1.600 zł. Dla 4 1. i  st. og., ora; 

4 i 5 1. kl. ar. Dyst. ok. 2.400 m.
Bakhtiari — i. Janusik. Meczet — ęhł. 

Kowalski. Poprad — N N .
Gon. I I .  500 zl. D la 3 1. i st.: koni. Dyst. 

ok. 2.400 m. (ploty).
Aztor — j. OIejn!k. B ilon — chł. Strze­

lec. Excćlsior — j. Tokarczyk. Fija — chi. 
Czych. Repeta — j. Duńko. Salda — NŃ . 
Sulimka — N N .

Gon. II I .  500 zł. Dla J 1. i st. og., oraz 
3, 4 i 5 1. k l. Dyst. ok. 1.600 m.

Cylma — N N . Happy — j. Gruda. H or, 
da II. — j. Augustyniak, ikwa — chi. 
Czych. Jaremcza — chł. Haczkowski. Oeta 
— i. Kozaczuk.

Gon. IV . 800 zł. Dla 2 1. og. i kl. Dyst. 
ok. 1.000 m.

A lfa  — j. Treba. Fair Agnes — j. Koza­
czuk. Iryd — j. Czyż. Jena — j .  Polakow­
ski. Kiran — i. Kozaczuk. Seton — MN

Gon. V . 500 zł. Dla 3 1. i st. og., oraz 
3, 4 i 5 1. k l. Dvst. ok. 1.600 m.

Aztor — j. Treba. Datura — N N . Freu- 
denau — j. Czyż. Nagassaki — chł. Hacż- 
kowski. Negrita — i. Gruda. Repeta — j. 
Kozaczuk. Reinc de Fleurs — o. Zarczewski.

Gon. V I. 900 zl. Dla 3 1. i st. og., oraz 
3, 4 i 5 1. kl. Dyst. ok. 2.000 m.

Apel — ż. Bogobowicz. Centuria J. 
Szarata. a) Gradiska — chł. Haczkowski.
а) Hardy — ż. Szymański. Noceur — J.

Gon. V II. 500 zł. D la 3 i  4 1. og. i W. 
ang,-ąr. Dyst. ok. 1.800 m.

a) Colorado — N N . Hamlet — j. Augu­
styniak Ips — ż. Janusik. Lump — chł. Bu- 
czak. Pokotvnka — ż. Szymański, a) Silyer 
Jubiiee -  NN .

Gon. V I I I .  700 zł. Dla 3 1. og. i  k l. a?. 
Dyst. ok. 1.800 m.

Banco — N N . Niezłomny — j. Czfgż. 
Rozmaryn — ż. Szyszko. Urchan — ż. Be- 
gobowicz.

N ASZE TYPY: 1) Poprad. 2) Aztor, F i- 
ia. B ilon. 3) Happy, Cylma. 4) Fair Agnes, 
Alfa. 5) Negrita. Reine de Fleurs, Datura.
б) Stajnia Karatjejewa, Noceur. 7) Ips, Po, 
kotynka. 8) Rozmaryn, Urchan.

N a g ły  z g o n  tr a g a r z a
(a) W  dniu wczorajszym po połu­

dniu 47-letni tragarz, Jan Kyszik (ul. 
Rutowskiego 24) w czasie, gdy na uli’ 
cy Owocowej ciągnął wózek z  towara­
mi, usunął się nagle na bruk i wyzio­
nął ducha. Lekarz dzielnicowy polecił 
odstawić zwłoki do Instytutu medycy­
ny sądowej.

P ie lg r z y m k a  d o  L o u r d e s
W  roku bieżącym upływa 80 lat od 

chwili, gdy Matka Boża ukazała się św. 
Bernadecie w Lourdes. — Odtąd z całego 
świata śpieszą pielgrzymi, aby w cudownej 
grocie szukać uzdrowienia dla ciała i duszy. 
Z okazji tej rocznicy katolickie Stowarzy­
szenie przyjaźni polsko-francuskiej org?* 
nizuje d. 19—28 sierpnia popularną pie&; 
grzymkę do Lourdes i Lisieux. W  powrocis 
z Lourdes pielgrzymi będą u grobu św. 
Marcina i zwiedzą zamki królewskie nad 
Loarą.

Poza tym jest w  programie pielgrzymka 
do Chartres, gdzie w  gotyckiej katedrze, 
wśród licznych w itraży i rzeźb, znajduje 
się cudami słynąca figura M atki Boskiej. 
Przed 300 laty król Ludwik X III. oddal 
tutaj naród francuski pod opiekę Najświęt­
szej Panny. — W Paryżu przewidziane 
jest zwiedzanie najnowszych kościołów 
(Chantiers du Cardinal), zbudowanych 
przez J. Em. ks. kardynała Verdier według 
planów wybitnych architektów,, a ozdobio­
nych przez znakomitych współczesnych 
malarzy, rzeźbiarzy i  dekoratorów francu­
skich.

Informacje i zapisy: Katolickie Stewa, 
rżyszenie Przyjaźni Polsko-Francuskiej — 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 42.

E J  F L O T Y  W O J E N N E J !
I k o lo n u !.
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K R O N IK A  M A Ł O P O L SK I

I N F O R M A T O R
TA^SEGG ŹRÓDŁA ZAKUPU

KOCE -  K «P Y  
F IR A N K I — C H O D N IK I  
P t u T N f l  — B IE L IZ N A  

P O Ś C IE L
A. P IE T R U S Z E W S K I-
Lwów, HALICKA 20 -  tel. 213-33 2

FORTEPIANY, PIANINA
pierwszorzędne, nowe 
oraz okazyjne. 
D o g o d n e  w a r u n k i ,

Tjti HOW ACKS
L w ó w ,  P iłs u s d s K ie g o  17

Telefon 235-21 3632

WŁASNA NOWOCZESNA WYTWÓRNIA

M E B L I
MICHAŁA NOWICKIEGO

j» mu ti. KMtnwsHigo 1
tel. 110-87 (gmach P. K. O.)

poleca : jadalnie, sypialnie, gabi­
nety, pokoje kombinowane. 3228

ŚRODA, 31 SIERPNIA
Godz; 6-45 Gimnastyka. — 7.00 Dziennik 

poranny. — 7.15 Koncert poranny. — 8.00 
Lu- „Pierwsze śniadanie przy ork. - Rózgi. 
Iw." pod-dyr. W. Krzcmieńskiego. — 11,57 
Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 Audycja po, 
łudniowa. — 14.00 Lw. „Gazetka informa, 
cyjna w jęz. ukr. w red. M. Kowalewskie­
go. — 14.10 Lw. Muzyka z płyt. — 14-40 
Lw. Muzyka popularna. — 15.00 Lw. Giel, 
da lwowska; — 1.5,05. Lw. Wiadomości go, 
spodarcze i  społeczne. — 15.10 Lw. Pro­
gram na'jutro. — 15.15 Lw. „Trochę pieśni, 
trochę-słowa": Odpowiedzi na listy w opr. 
cioci Ady, oraz płyty wybrane przez dzie, 
ci- — . 15.45 Wiadomości gospodarcze. — 
16.00 Lw. „Tak śpiewał Szalapin" — na wsz. 
Rozgł. P .R .  — 16.40 „Szlachta zagrodowa 
południowych rubieży Rzplitcj w służbie

Ójezyzny" odczyt .17-00 Lw. Wiadomo­
ści .bieżące- z miasta i prowincji. — 17.10 
Lw Muzyka popularna. — 17.55 Lw. „Hal, 
lssUwSga!". — 1S-C0 „Rośliny przepowia­
dające-pogodę", pogadanka. — 18.10 Rcci, 
tal wiolonczelowy, r— 18.40 „Bez tytułu" — 
fragment powieści. — 19.00 Transm. z Lon­
dynu. Muzyka lekka. — 19.30 Pogadanka 
aktualna. —  19.40 „W rytmie XX,go wie, 
ku" koncert rozrywkowy. — W przer­
wie-. „Wynalazek" — skecz. — 20.45 Dzień, 
nik wieczorny. — 20.55 Pogadanka aktual, 
na. — 21.00 Lw, Rezerwa programowa. — 
21.10 Koncert chopinowski. — 21.50 Wia­
domości sportowe. 22.00 Lw. Wiadomo, 
ści sportowe lokalne. — 22.05 Lw. „Radość 
wśród gór". — 23.00 Qstątnie wiad. Dzień, 
nifca wieczornego, Komun, meteor.

A U D Y C IE  ZAGR ANICZN E:
19.30 Sofia. „Eugeniusz O«egin“ — Czaj­

kowskiego.
20.00 Paris PTT. „Orfeusz" _  opera. 
20.00 Sztokholm. „Manon" -L Masseneta. 
20.15 Beromuenster. „Cyrulik sewilski" —

Rossiniego.

Z f ó ż  g r a s z  
F . O. IV .

7 S a m b o ra

X eS s fu n ia  o b i / w a t & i s i t s e  
uj B »<au jB ecie s a m b o r s h i m

Dnia 3 VII b. r. odbyło się zebranie 
obywatelskie we Więckowicach (pow. 
Sambor) ,v sali Domu Ludowego T. S. 
L. Referat sprawozdawczy o położeniu 
gospodarczym i politycznym, oraz o za, 
gadnieniach polityki wewnętrzne!, w 
sprawach organizacyjnych O. Z. N . i 
zagadnieniach mniejszościowych wy, 
głosił poseł Edward Ekert. W  dysku, 
sji zabierali głos pp. Szynal, Sech, Goń 
i inni, dotykając spraw osadniewa. Za, 
znaczyć należy, że we wsi Więckowice 
mieści się kolonia polska osadników z 
zachodu. Na sali obecni byli także U , 
kraińcy, mieszkający w tfej wsi.

Dnia 7 sierpnia h. r. odbyło się ze, 
branie obywatelskie w Biskowicach 
(pow. Sambor) w sali Kółka Rolnicze, 
go. Przewodniczył p. Romański Marian, 
wójt gminy,z Sprawozdanie poselskie o 
położeniu gospodarczym, stosunkach 
politycznych, sprawach organizacyjnych 
O. Z . N. i zagadnieniach mniejszcścio, 
wych wygłosił poseł Edward' Ekert. W 
dyskusji poruszono między innymi 
sprawy ubezpieczenia budynków w 
związku z wysokością ceny ubezpieczę, 
nia i sprawy ubezpieczenia zboża nieza­
leżnie od zabudowań.

Dnia 14 sierpnia b. r. odbyło się ze, 
branie obywatelskie w Stupnicy Pol, 
sklej (pow. Sambor). Referat sprawo, 
zdawczy o całokształcie stosunków w 
Polsce i w sprawach organizacyjnych 
O. Z. N . wygłosił poseł Edward Ekert. 
W  dyskusji zabierali głos pp. Klara, 
Pajdowski, Szczepański. Między inny, 
mi poruszono dolegliwą dla gromady 
sprawę zbytniego przeciążenia szarwar, 
kiem w stosunku do innych gromad.

D. 21. 8. b. r. odbyło się zebranie ob. 
w Kulczycach Szlacheckich (pow. Sam, 
bor), w wiosce zamieszkałej przez szła, 
chtę zagrodową. Referat o położeniu 
gospodarczym, polityce wewnętrznej i

Z E  S P O R  T L
Wielkie zainteresowanie zjazdem gwiaździstym  

na Targi Wschodnie
III-ci Ogólnoapolski • Zjazd Gwiaździsty 

samochodowy i motocyklowy na Targi 
Wschodnia w dniu 4 września br„ organi­
zowany przez Klub Motorowy Zw. Strzel., 
we Lwowie wzbudził wielkie zainteresować 
nic w całym kraju. Ze wszystkich stron 
Polski napływają zgłoszenia zbiorowe klu» 
bowe i indywidualne., Zdobywca nagrody 
przechodniej prezydenta milasta dr. O- 
strowskiego w roku ub„ Małopolski Klub 
Automobilowy oraz Klub . Mot. Z. S. War, 
szawa, który zdobył nagrodę Targów 
Wschodnich, startują w tym roku ponow, 
nie i będą dążyć do zatrzymania pięknych 
pucharów na stałe.

Lista nagród przedstawia się okazale. 
Dyrekcja Targów Wschodnich oprócz na­
grody przechodniej ofiarowała nagrodę in, 
dywidualną, „Stomil" daje 2 nagrody, 
przedstawicielstwo samochodów „Citraeń"

dotąd zatwilerdzc 
(Anglia) 1;4S:4 a

REKORDY LEKKOATLETYCZNE 
EUROPY

Lista aktualnych rekordów Europy w 
lekkoatletyce przedstawia sic jak następuje:

100 m. Bedger (Hol.) j Strandbcrg 
(Szwecja) po, 10.3 sek. 200 m. Kornife 
(Niemcy) 20.9 sek. 400 m. Brown (Anglia) 
46.7 sek. 800 m- Hampson (Anglia) 1:49.8 
min-. 1500 m. Szabo (Węgry) 3:43.6 min. 
5000 m. Lelitinen (Finl.) 14:17 min. 10.000 
m. Nurmi (Finl.) 30:06.2 min. 110 m. płotki 
Wennstroem (Szwecja), Sjosted (Finl.) i 
Finlay (Ang.) po 14.4 sek. 400 m. plotki 
Pettersson (Szw.) i Facelii .po . 52.4 sek. 
4 x 100 m. Niemcy 40.6 sek., 4 x 400 m. 
Angha 3:09.8 min.

Wzwyż Kotk.-s (Finl.) 204 cmt. , w dal 
Long (Niemcy) 790 cmt..'tyczka Hoff (Nor­
wegia) 425 cmt., trójskok Tuuloś (Finl.)

Kula Wollkc (Niemcy. 16.60 mtr.. miot 
Hein (Niemcy) 57.22 mtr,, dysk Schródci 
(Niemcy) 53.10 mtr.,' oszczep M. Jaryińen 
(Finl.) 77.23 mtr., dzicsięciobój Sieyert 
(Niemcy) 7824 pkt. • ■

Następujące rekordy Europy nic zostały..
Wooderson 

p “' Salotninca, 10.00C i

zagranicznej; sprawie mniejszościowej, 
zadaniach organizacji szlachty zagro, 
dowej, znaczeniu dla szlachty osoby 
.Marszałka Rydza Śmigłego, zagadnie, 
nia ukraińskie wygłosił poseł Edward 
Ekert. W  dyskusji zabierali głos p. Ba­
raniecki Grzegorz, Biliński Stanisław, 
Kulczycki Julian i inni. Należy stwier, 
dzić, istnienie terroru ukraińskiego we 
wsiach szlacheckich i zbyt słabą reak, 
cję czynników administracyjnych. Usu,' 
nięcie tego terroru ze wsi jest wstęp, 
nym, nieodzownym warunkiem ułożenia 
się stosunków polsko,ruskich w terenie. 

Z  J a r o s ła w ia

Warszawscy oszuści chcieii nabrat
restauratora na t. zw. „kant maszynkę"

Do jednej z podrzędnych restauracyj 
w Jarosławiu przybyło onegdaj dwóch 
elegancko ubranych panów, którzy za­
żądali wódki. W  międzyczasie rozpo, 
częli ze sobą rozmowę na temat fałszy, 
wych pieniędzy.

Rozmowę te prowadzili umyślnie w 
ten sposób,. aby właściciel restauracji 
mógł ją słyszeć. Po chwili przywołali 
do swego stolika, właściciela restauracji
i zagadnęli go, czy słyszał całą ich roz, 
mowę, Gdy restaurator potwierdził to, 
zaproponowali mu, aby restaurator 
przystąpił doi spółki -jako kolporter fał, 
szywych banknotów dwudziestozłoto, 
wych, ,stu i 500 zł. P. N. bardzo chętnie 
przystał Ho tej propozycji, wobec czego 
nieznajomi umówili się z . nim, że dal, 
sze warunki, „współpracy" zapedadzą 
mu z, Warszawy. O całej tej rozmowie 
dowiedziała się policja jarosławska, 
która ostrzegła restauratora, że w przy, 
śzłości musi się poddać jej zarządzę, 
niom, w celu zdemaskowania panów 
i,fabrykantów".

również dwie nagrody, piękne nagrody o, 
fiarowalj dalej Polmin, Gazy Ziemne', A. S. 
;FiIipowiczi Caśtól, Vacuum Óil Comp„ 
fAutosport, Autosprzęt, i in. Klub Motoro­
wy Z. S. dąje 4 nagrody.

Udifał w Zjeździć dostępny jest dla 
wszystkich . aułomobilistów j motocykli, 
stów, zrzeszonych- i niezrzeszonych. Start 
następuje w dowolnym miejscu dnia 3»go 
września od godz. 9. Meta zjazdu znajduje 
się we Lwowie przed .Ratuszem, i jest o- 
twarta'. od godz- 9—11. Wszyscy uczestnicy 
zjazdu otrzymają pamiątkowe plakiety z 
herbem Lwówa.

Zgłoszenia przyjmuje Klub Motorowy 
Z. S„ Lwów, ul. Niemcewicza 48, tel. 282-68 
w godz. 19—21.

W- najbliższych dniach nagrody będą wy, 
stawione na widok publiczny w „Orbisie".

. plotki Finlay(Finl.) 30:05.6 min.:
(Anglia) 14.1 sćk . .... .... __
cy 40.3 sek., młot Ó'Callaghan (Irl.) 60.54 
mtr., Blask (Niemcy) 57.25 mtr. i Hein 
(Nibmcy) 58.24 mtr.

Z  CAŁEGO ŚW IA TA
— W dniu 5 września rozpoczną się w 

Paryżu lekkoatletyczne mistrzostwa Euro, 
py, do których zgłoszonych zostało 362 za, 
wodników, reprezentujących 25 państw, a 
mianowicie: Albanię, Belgię, Danie, Niem­
cy, Anglię, Estonię, Finlandię, Francję, 
GrCćję. Holandię, Włochy, Jugosławię, Ło, 
twe, Lichtenstcin, - Luksemburg, Norwegię, 
Polskę, Portugalię,. Rumunię, . Szwecję, 
Szwajcarię, Czechosłowację i Węgry.

Na poszczególne konkurencje przypada, 
ią następujące liczby zawodników: 100 i 
200 m. po 26 zawodników, 400 m. po 20 
zaw., 800 m. po 23 zaw., 1500. m ., p0 20 
zaw., 5000 i 10000 m. po 16 zaw., 110 m. 
plotki po 16 -zaw, 400 m. płotki po 15 zaw., 
3000 m. z przesz, po 13 zaw., wzwyż po 
18 zaw., w dal po 14 zaw., tyczka i dysk 
po 18 zaw., trójskok i młot po 13 zaw., 
kula po 17 zaw., oszczep po 11 zaw., mara­
ton po 16 zaw., 50 klin, chód po 15 saw.

Z Tarnopola
Zamach lanwbijczy defraudanta

Pod przejeżdżający pociąg osobowy 
ż Chodorowa do Tarnopola na torze 
kolejowym między stacjami Denyso, 
wem a Słobodą Złotą rzucił się w zamia 
rze samobójczym Zenon Dusanowski, 
buchalter kooperatywy „Narodna Sy, 
!a" w Denysowie pow. tarnopolskiego. 
Denat poniósł śmierć na miejscu. Przy, 
czyną samobójstwa defraudacja w koo, 
peratywie.

ZN Ó W  POŻAR STERTY. Onegdaj 
na szkodę dzierżawcy folwarku w Szel- 
pokach pow. zbaraskiego spłonęła ster, 
ta pszenicy wartości ok. 4.000 zł. Pożar 
wybuchł w nocy. Dochodzenia wszczę, 
ły miejscowe władze śledcze.

Po dwóch dniach, stosownie do zapfii 
wiedzi otrzymał restaurator list z W ar­
szawy, w którym oszuści wzywają go 
do wpłacenia zaliczki na poczet mają, 
cej nadejść na jego adres większej prze, 
syłki fałszywych banknotów, które naia 
ły iflu być dostarczone jako papiery 
wartościowe. Restaurator'oddał list po, 
licji jar. Policja wystosowała do rzekó, 
•mych fałszerzy pieniędzy list, w któ, 
-rym rest, zgadza się na zapodane wa 
ruńki; przyrzekając równocześnie 
wkrótce nadesłać pieniądze na poste, 
restante do Warszawy. Równocześnie 
skomunikowano się z policją warszaw, 
ską, której nadesłano kopię listu pisa­
nego przez restauratora i oszustów. 
Wdrożona inwigilacja na Głównej po, 
czcie w Warszawie doprowadziła do a, 
resztowania jakiejś kobiety w chwil* 1, 
gdy ta podejmowała list jar. restaura, 
tora. Aresztowana podała z kole! 
swych wspólników, którymi okazali się 
znani na warszawskim terenie oszuści, 
Apraham Rózówski (żarn, na Nowym 
Mieście)'- i Chiel Teplicki (również 
zaml na Nowym Mieście). Ową kobie, 
tą okazała się żona Teplickiego, Sara 
Aresztowani zapodali, że nie zamierzali ■ 
puścić w obieg fałszywych banknotów, 
lecz po prostu nabrać jarosławianina na 
tak zwaną w gwarze przestępczej, kant, 
maszynkę.

Oszustów' odstawiono do więzienia i 
wdrożono śledztwo celem stwierdzenia, 
czy rzeczywiście nie ma się tu do czy, 
nienia z jakąś zorganizowaną szajką fał • 
szerzy pieniędzy. (AB).

- KRONIKA POLICYJNA. Na szko­
dę por. N. Kobielskiego skradziono ż 
pomieszkania przy ul. Poniatowskiego, 
ubrania, wartości 400 zł. Złodziej do, 
stał Się do wnętrza przy pomocy pod­
robionego klucza.

N a szkodę inkasenta gazowni miej, 
skiej w Jarosławiu, Józefa Goryla skra, 
dziono pozostawiony chwilowo na ul 
Słowackiego, rower, wartości 120 zł. 
Nieznany sprawca skradł na szkodę 
Stefana Krzana, ubranie i patefon, war 
tości 100 zł. (AB.).

Z P r z e m y ś la
ZŁOTY KRZY2 ZASŁUGI otrzy, 

mali: wiceprezydent miasta jnż. Stefan 
Wyspiański, Edmund' Ciążyński i Wła 
dysław Pachoński. Odznaczenia te żo,- 
stały nadane zarządzeniem Pana Pre, 
zydenta Rzeczypospolitej z dn. 30 lip, 
ca b. r., za zasługi położone na polu 
pracy społecznej. (H. N.).

POW ITANIE BATALIONÓW  
OBRONY NARODOWEJ. Dnia 29. 
b. m. odbyło się w Przemyślu uroczy, 
ste powitanie kompanij Obrony Naro, 
dowej powracających z ćwiczeń letnich. 
N a dworcu kolejowym zebrali sdę 
przedstawiciele władz państwowych i 
wojskowych z p. Starostą i prezydent 
tern miasta na czele, oddziały Związku 
Strzeleckiego, Związku Rezerwistów
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Kolej. Przysp. Wojsk., Poczt. Przysp. 
Wojsk., oddziały harcerzy, oraz liczna 
publiczność przemyska. Do przyby* 
'łych oddziałów przemówi! jnż. K. Kieł* 
tyka, który w gorących i serdecznych 
słowach podziękował żołnierzom za o* 
fiarną pracę dla Państwa i zapewnił 
ich, że obywatele przemyscy mają dla 
ich pracy bardzo dużo zrozumienia. 
Następnie młodzież przemyska wręczy* 
ła żołnierzom całe naręcza kwiatów, 
którzy z uczuciem przyjmowali ten do* 
wód serdeczności. Po hucznym wznieś 
sieniu okrzyków na cześć Pana Prezy* 
denta Rzeczypospolitej i Marszałka 
ŚmigłegosRydza, odegrano Hymn ,pań* 
stwowy i żołnierze z entuzjazmem ro* 
zeszli się do koszar. Powrócą znowu 
do swych codziennych warsztatów pra 
cy, ale długo jeszcze wspominać będą 
tę radość, z jaką ich witano — i wi* 
dzieć będą te roześmiane buzie dzieciąt 
ków, które wręczały im kwiaty. 
(H .N .).

Pamiętał codziennie o FON
■ ■ ■ ■ I D . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Z  B u c z ą c  z a

RUCH SŁUŻBOWY W  BUCZĄ* 
CZU. Dotychczasowy kierownik Sądu 
Grodzkiego w Buczaężu p. Marcin 
Nicderle został przeniesiony do Sądu 
Okręgowego w Czortkowie w  charak* 
terze sędziego Si O., zaś kierownictwo 
Sądu Grodzkiego w  Buczaczu objął p. 
sędzia Michał Zdanowicz.

W YHODOW ANIE NOW EGO 
GATUNKU PSZENICY . PÓDOL* 
SKIEJ. N a folwarku w Skoromochach 
obok Buczacza wyhodowano nowy ga­
tunek pszenicy, którą w drodze długo* 
letnich doświadczeń dostosowano zna* 
komicie do klimatu podolskiego. Do* 
świadczenia szły w  kierunku nie tylko 
dobrego zaaklimatyzowania, lecz także 
wydajności przewyższającej wszystkie 
inne gatunki pszenicy, co w  końcu dało 
się uzyskać. Dzięki tym doświadczę* 
niom rolnictwo podolskie .może się już 
posługiwać rodzimym nasieniem. Nowa 
pszenica nosi nazwę „ostka grubokłosa 
skoromoska". Zainteresowanie nową

odmianą jest bardzo wielkie, a Rada Po 
wiatowa w Buczaczu przystępuje do jej 
rozpowszechniania na terenie całego 
powiatu, jako gatunku plennego, doro* 
dnego i .opłacającego się dobrze pod

Z  Kołomyi

H a u K a  c h o d z e ń  3 ,  o c h r o n ą  s r z e d  w y p a d '  a m
Celem uniknięcia tak częstych wy* 

padków samochodowych — władze ad* 
miniśtracyine i samorządowe wydały 
ostatnio szereg zarządzeń regulujący 
ruch pieszy 1 kołowy w centrum j za ro 
gatkami miasta. Ponieważ z podobnymi 
zarządzeń ami mieszkańcy Kołomyi i 
sąsiednich okol:c spotkali się po raz 
pierwszy, policja na każdym kroku od* 
czuwa wielkie trudności w nauce cho* 
dzenia mieszkańców przez jezdnię i po 
chodnikach.

Dla. ułatwienia pracy policji należa* 
loby może zwrócić się z prośbą do miej 
scowych harcerzy o pomoc, gdyż, jak 
nam wiadomo, harcerze w większych 
miastach spełniali funkcje przy reguło- | 
waniu ruchu i uczeniu publiczności bar

względem hadlowym. Nowy gatunek 
jest owocem długoletnich doświadczeń 
śp. prof. Załęskiego, którego prace kon 
tynuowali jego następcy w Skoromo* 
chach.

djo sprawnie
Równjeż zostały wydane przepisy, 

mocą których samochody jadące w o* 
hrębie miasta i wiosek są obowiązane 
ograniczyć szybkość do lS km. na godz.

Szczególną plagę Kołomyj, to jazda 
rowerami po chodnikach. Ckrozwydrze* 
niu rowerzystów świadczy fakt, który 
ostatnio wydarzył się przy u\jCy Kra* 
szewskiego. Jeden z rowerzystów - jadąc 
chodnikiem, najechał na staruszką któ 
ra z powdu kalectwa nie mogła w Wrę 
zejść na jezdnię. Podobnych „wyśc\o* 
wców po chodnikach" polecamy szcze* 
gólnej opiece, władzom admnistr-cyj* 
nym, gdyż w przeciwnym wypadku 
przechodni zmuszeni będą korzystać
chyba z przydrożnych rowów.

O  O  Ł  O  S  Z B  W l  A  I

’ P O T
LlńgZ RĄK, PACHWIN i t . p. uniknie się pewnie IsWU przez użycie specjalnego, niezawodnego 
i nieszkodliwego patent. P U D R U  „ C  S  A  V  E "  
2855 Próbny pakiet 50 gr.

P e r fu m e r ia  S. FEDERA
Lwów. UL. SYKSTUSKA 7 

F I L I E :  K o p s r n i k a l S a  i H a l i c k a  16

— W— H
M E E S Z K A N 9 A

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz* 
kaniówe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razy h»zplaiiue.

DO W YN AJĘC IA  
w willi wśród ogrodów 1 lub 
2 pokoje umeblowane, oso­
bne wejście, światło, usługa. 
Klucz od bramy. — Zadwó- 
rzańska 74. 10257

POKÓJ
przedpokój, umywalnia do 
wynajęcia na biuro. — Plac 
Akademicki 3 10228

KflDECKA 4.
5 pokoi, system korytarzo­
wy, wolne 15 września. 10181

POKÓJ
frontowy, I. piętro, spo* 
kojny, Zbaraska trzy — 
boczna Zadwórzańskiej.

|  P O M O C  L E K A R S K A  |

S t o m a t o lo g

Dr. met!. MIECZYSŁAW JANKOWSKI
Lwów, Łozińskiege 4, tel. 244-77 — P O W R Ó C I Ł  3635

UJ

D r. SK RO W AC ZEW SK I
, l a r y n g o l o g

POWRÓCIŁ — ord. 12 -1  i 3 - 5  ul. Zyblikiewicza 7. 10280
UJO

POKÓJ
dla panienek przy samotnej 
Tarnowskiego 20, I. p., m. 
7. 10267

TRZYPOKOJOWE
pełnokom fortow e mieszka* 
nie do  w ynajęcie. W illa, 
Łyżwiarska 30, tel. 115-88

10268

TRZYPOKOJOWE
komfortowe mieszkanie do 
wynajęcia. — Mączna. 20.

• 10270

POKÓJ
umeblowany. niekrępujący 
dla urzędnika, Hofmana 
7, mieszkanie 7. 10269

POKÓJ
umeblowany, łazienka —. 
balkon dla kulturalnych. 
Piaskowa 4, mieszkanie 4

10264

POKÓJ
osobny, umeblowany, 
ga, radio, 30 zl. tn 
nic, Staszica 6, I. p., 
od 3—5 popol.

nr. 4. 
10272

JEDEN
lub dwa pokc-je z klatki 
urzędnikom • wynajmą, ul. 
Brajerowska 20. mieszkanie 
9. 10265

PRZYJMĘ
2 studentów (tfci )' z utrzy* 
maniein, spokój, śródmie­
ście. Listy do Adm. pod 
„Czystość". . 10266

POKOI
umeblowany elegancki, sło­
neczny. wykwintne utrzyma­
nie, willa w ogrodzie, wolny. 
Jana z Dukli 5. boczna L i­
stopada. 10276

POKÓJ
przedpokój na biuro do wy. 
najęcia. Plac Akahemicki 3 
__________________ 10281

TR ZY POKOJE 
kuchnia do wynajęcia. Gró­
decka 51. 10283

SZEŚCIOPOKOJOWE 
pełnokomfortowe, centro- 
ogrzewanie, mieszkanie. — 
Sykstuska 46. I Informacje 
telefon 210-12 10282

3 POKOJE
kuchnia, balkon, do wyna­
jęcia. Św. Zofii 8. Dozorca 
wskaże. 10277

POKÓJ
frontowy, spokojny, duży 
Zbarazka 3/3. (boczna Za 
dwórzańskiej). 10278

i k

Psi
a  o  ~ CL

POSAD POSZUKUJĘ

Ogłoszenia w tej rubryce za* 
micszczamy po 3 grosze za 

słowo-

POMOCNIK HANDLOWY 
po wojsku, branży perfume- 
ry jno  - gospodarczej, szuka 
pracy we Lwowie lub na 
prowincji. Listy Adrri nistr. 
„Dziennika Polskiego" .Do­
bry fachowiec". 10259

M ŁODE
bezJ-żetne małżeństwo 
szukuje dozorcówki . 
złożyć kaucję 300 zl. 
do Adm. ,,Dz. P.": 
bre polecenia".

m”cż'c

Listy
.,Do-
10263

j  |

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

KRETONY
angielskie i krajowe różno* 
kolorowe 1.80. Freilićh, Syk­
stuska 2L 3206

Z IM N A  W ODA 
Dom nowy, murowany, 3 
pokoje i kuchnia z przy- 
należnościami do sprzeda 

nia. Wiadomość uSzcmlyr- 
skiego, — parcelacja Wro* 
ców. 10271

SAM O CH ÓD  
Renault — limuzyna w  do* 
brym  stanie — okazyjnie 
sprzeda Włodek, Przemyśl, 
u l. Szczepanowskiego.

10274

BRODY
Sprzedam wspaniale urzą* 
dzone gospodarstwo — 
dom, ogród, łąka, sad — 
budynki, 8.200 mtr. kwadr., 
po złotemu za metr. Lacho­
wicz, — Brody, Koniusz* 
kowska 10 za Zamkiem.

10273

ffi P  Pg |  BE? kompletne oraz poszczególne urzą- 
F I at I*  dzenia pokojowe poleca solidne i tanioi i  y UB Ł Fr. Zieliński

KAPELUSZE DAMSKIE 
poleca nowootwarty, jedyny 
najtańszy sklep chrześcijan 
ski. Przeróbki po najniższych 
cenach. E .. Paciorkowa. — 
plac Akademicku?., 10261

FORTEPiaNY, PiaHiNfl 
FISHARMONIE

'gwarantowane

3 p r z e d  a je , 
kupuje, mienia
H A M A K

P i łs u d s k ie g o  2 1 ,1. p .  3322

KUPCY PAPIERNICZY’. . 
Zamawiajcie znane bloki ty- 
sunkowe marki „Samolot" 
16 kartkowe — poczet pisa, 
rży polskich — kieszonki 
b loki wykonane z dobrego 
materiału. D. Korner, Sobie­
skiego 28, 10249

Żarówki nościowe Lampy oraz wszelkie Instalacje
S T A N IS Ł A W  CHĘĆ Łyczakow ska 4

Stale pogotowie napraw. 3236 Telefon 118-55

DOM SZTUKI Lwów, ul. Fredry 1
(A. W I Ś N I E W S K I )  T e le fo n  284-78 * • «  
OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE 1 ANTTCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. -  Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerśka. — 
K U P N O  -  S P R Z E D A Ż  -  Z A M I A N A

| f i  O X N E |

UCZNIÓW
gimnazjalnych, przyjmuje 
na mieszkanie, utrzymanie, 
opieka. Nahlikowa, Grott­
gera 4.

M ŁYN
m otorow o < wodno - turb i* 
now y, 3 walcowy — proś* 
niak . K asper wydzierża­
wię. Bliższa wiadomość .Na* 
waria. 10275

UBRflNIOZMIAN 
zamienia starą garderobę 
męską na bielskie materiały 
ubraniowe. Telefon 270-25. 
. . _________________ 10260

BEZPŁATNIE 
informuje, czystość wyko, 
nuje, — tępienie pluskiew, 
odnowienie sufitów, posa, 
dzek itp. 259-17. 616

LORNETKI POLOWE
poleca firma

KOPfcfiHICKI i SYK
Lwów, H e t m a ń s k a  12
tel.234-24. P. K. O, 143.590

Daj grosz na T. S. L.

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O g ło s z e n ia  w  te k ś c ie . Na pleiws... ■ trur.ie zl. G'9Ci W tekście co 2—i  sti. zl. C"70. W tekście oci b-tej do końca działu redakcyjnego zl. 0"50, Cala pierwsza strona zl. 1.100 
Cala strona od 2—5 zl. 1.100. Cala s tron t od 6-tej zl. 650. -  O g ło sze n iu  za t e k s t e m .  Ogłoszenia zwyczajne zl. 0*18. Cala strona zl. 450. Ogłoszenie wśród drobnych zl. 0T8. 
N e k r o lo g i :  zl 0*50 za mm. jednoszpalt — O g ło szen ia  (T c h n ę ' Cglcszenił orobne za wyraz zl. 0*C5. handlowe po zl. OTO dla poszukujących pracy z l.0*03 marnym, zt. OT8 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym Izmie; strona w tekście ma 4 lan y za tekstem 6 lamów. — K o m u n ik a ty  n o ta tk i ,  w z m ia n k i k r o n ik a rs k ie ,  a r t y k n ł j  

o t r e ś c i  h a n d lo w e j , ,  o s o b i s t e  zl 1*50 za mm. (slrona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

A D R E S  R E D A K C JI  i A D M IN IS T R A C JI „D Z IE N N IK A  P O L S K IE G O " :  L w ów , ul. Z im o ro w ic z a  15. T e l e f o n ,  re d . 262-42, 262-43. T e le fo n
a d m in ig tra c ji  274-44. —  K A N T O R  O G Ł O S Z E Ń  i P R E N U M E R A T  u l. Z IM O R O W IC Z A  15. te le fo n  240-42. — K o n to  P . K . O . 506250
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